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ROZMOWA „GŁOSU” 
Marcin Łoboda, wiceminister fi-
nansów i szef Krajowej Administra-
cji Skarbowej: Nowe elektroniczne 
licytacje skarbowe będą przypomi-
nać sklep internetowy

KRAJ 
Donald Tusk. Nie igrajcie z ogniem. 
Pomoc Ukrainie była przedmiotem 

naszego narodowego  
i politycznego konsensusu

  74
lata

BT

Relaks 
Krzyżówki, 
prognoza pogody,  
informacje 
kulturalne

Słupsk 

Wyniki egzaminu 
ósmoklasisty 
w Słupsku
Wyniki tegorocznych egzaminów 
ósmoklasisty są trochę lepsze niż te 
w 2025 roku. Ale w porównaniu 
do kraju jest nieco gorzej.
– Str. 3

Więcej miejsca do siedzenia 
na Starym Rynku. Miasto  
ustawiło kolejne ławki od strony 
ulicy Grodzkiej – Str. 4
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Przy słupskich zabytkach pojawiły 
się nowe tablice informacyjne, któ-
re ułatwią mieszkańcom i turystom 
poznawanie historii miasta – Str. 4

Od dzisiaj więcej krzyżówek codziennie

Region 

Modernizacja linii 
kolejowej Słupsk  
– Lębork
Trwają prace modernizacyjne na li-
nii kolejowej nr 202 na odcinku 
Słupsk – Lębork. Powstaje drugi tor, 
a także niezbędna infrastruktura.
– Str. 3

DZIŚ STREFA BIZNESU

RYBKA NAD MORZEM. NIE Z BAŁTYKU
ZAMAWIAJĄC „ŚWIEŻEGO” DORSZA, PRZEPŁACAMY ZA ILUZJĘ
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ROZMOWA 

Krajowa Administracja 
Skarbowa rzeczy wyegze-
kwowane od dłużników po-
datkowych wystawia na li-
cytacje. Co właściwie jest 
sprzedawane? 
Przede wszystkim to są rucho-

mości, nieruchomości i prawa ma-
jątkowe. Wśród ruchomości sprze-
dawanych na aukcjach mogę wy-
mienić biżuterię, zegarki, odzież 
sportową, buty, elementy ogro-
dzenia, meble, wyposażenie 
wnętrz, a także AGD. Najwięcej 
jest samochodów, ale sprzeda-
wane są też maszyny przemy-
słowe. Na licytacjach pojawiają się 
także nieruchomości, czyli domy, 
działki, mieszkania, garaże, hale 
produkcyjne i magazynowe. To 
wszystko sprzedawane jest w dro-
dze licytacji skarbowych albo 
sprzedaży z wolnej ręki. 

Co musi zrobić osoba zain-
teresowana, żeby móc wziąć 
udział w elicytacji KAS? 
Przede wszystkim w nowym 

systemie – czyli na stronie interne-
towej – będzie można przeglądać 
informacje o planowanych czy od-
bywających się aukcjach. Tutaj nie 
będzie trzeba przechodzić przez 
żadne formalności. 

Jeśli jednak ktoś zechce wziąć 
udział w aukcji, to będzie musiał 
uzyskać status licytatora. Najpierw 
konieczna będzie rejestracja. Na-
stępnie zweryfikujemy, czy dana 
osoba może wziąć udział w licyta-
cji, a ostatnim etapem będzie 
wpłata wadium. 

Skoro KAS będzie weryfiko-
wać, to oznacza, że trzeba 
będzie przy rejestracji poda-
wać pełne dane? Potem to 
trzeba będzie potwierdzać 

przez mObywatela czy Pro-
fil Zaufany? 
Ustawa nas zobowiązuje, aby 

zweryfikować, czy osoba, która 
chce wziąć udział w licytacji, jest 
do tego uprawniona, a więc czy nie 
jest skoligacona z osobą, której ma-
jątek sprzedajemy, albo czy nie jest 
pracownikiem organu egzekucyj-
nego. Musimy więc mieć dane, ta-
kie jak imię czy nazwisko, żeby móc 
później także powiązać daną osobę 
z wadium, które wpłaci. Poza tym 
przy rejestracji konieczne jest wyra-
żenie zgody na doręczanie komuni-
katów urzędowych za pośrednic-
twem konta w urzędzie skarbo-
wym. Bez tego nie byłoby możliwo-
ści elektronizacji całego systemu. 

Ile będą trwały takie aukcje? 
Czy to będzie kilka godzin, 
czy raczej długość aukcji to 
będzie kilka dni? 
 To będzie 7 dni, bo trzeba dać 

ludziom czas, żeby się zastanowili 
nad zakupem. Na tym polega 
przewaga aukcji elektronicznych, 
że licytacja może potrwać nie kilka 
minut, tylko kilka dni. 

Długość licytacji będzie zależeć 
od tego, co jest sprzedawane – 
przy atrakcyjnych rzeczach, jeżeli 
będzie zagorzała walka, to czas li-
cytacji będzie się przedłużał mak-
symalnie o 72 godziny. W portalu 
będzie także podana informacja 
o tym, kiedy należy wpłacić wa-

dium, żeby wziąć udział. Będzie 
również odliczany czas do zakoń-
czenia licytacji, żeby ktoś, kto bie-
rze w niej udział, mógł zdecydo-
wać, czy chce np. przebijać cenę. 

To wszystko jest tak skonstru-
owane, aby na aukcji można było 
uzyskać jak najwyższą cenę. 

I po to właśnie KAS zdecy-
dowała się na przejście 
na system elektroniczny, 
żeby uzyskać większe 
wpływy z licytacji skarbo-
wych? 
 To jest jeden z powodów. 

Trzeba pamiętać, że im wyższa 
kwota zostanie uzyskana z licytacji 
skarbowej, tym lepiej dla dłużnika, 
bo w efekcie obniża to kwotę, 
którą dłużnik podatkowy będzie 
miał jeszcze do zapłacenia. 

Są oczywiście inne zalety licyta-
cji elektronicznych – przede 
wszystkim ich powszechność. 
Obecnie, żeby wziąć udział w licy-
tacji, trzeba dotrzeć do miejsca, 
gdzie się ona odbywa, czyli często 
niewielkiej i odległej miejscowo-
ści. Po zmianie będzie można brać 
udział w aukcji z każdego miejsca 
w kraju i nie tylko. Będzie można 
to zrobić z domu. 

Jeśli to ma być sklep elektro-
niczny, to czy będzie możli-
wość wysłania zakupionych 
przedmiotów do klienta? 
 To nie jest możliwe. Przepisy są 

tutaj jasne – każdy, kto zakupił taki 
licytowany przedmiot, musi go ode-
brać osobiście. Analizowaliśmy to – 
wprowadzenie takiej możliwości 
wymagałoby dokonania zmian 
w ustawach. Dzisiaj możliwości wy-
syłki zakupionych rzeczy do na-
bywcy. 

W przyszłości chcielibyśmy jed-
nak wprowadzić takie rozwiązanie. 
Moim zdaniem nie powinno być 
przeszkód, aby wylicytowany przed-
miot mógł zostać wysłany nabywcy, 
o ile pokryje on koszty przesyłki, 
które można doliczyć do ceny naby-
cia.

Marcin Łoboda: - Każdy, kto 
zakupił  licytowany przedmiot, 
musi go odebrać osobiście
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Nowe elektroniczne licytacje skarbowe będą 
przypominać sklep internetowy

Rozmowa z Marcinem Łobo-
da, wiceministrem finansów 
i szefem Krajowej Admini-
stracji Skarbowej. 

Marek Siudaj (PAP)

 Imieniny obchodzą: Benedykt,  Piotr, Lucjan  1807: Cesarz Francuzów Napoleon Bonaparte i car Rosji Aleksander I Romanow podpisali pokój w Tylży, na mocy 
którego utworzono Księstwo Warszawskie;  1957  16-letni Pelé zadebiutował w drużynie narodowej Brazylii, strzelając gola.
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ą - umieszczenie takich dwóch 
znaków przy Artykule, 
w szczególności przy  

Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego 
rozpowszechniania tylko  

i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem 

zamieszczonym na stronie 
www.dziennikzachodni.pl/tresci 

i w zgodzie z postanowieniami 
niniejszego regulaminu.
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T
ak, to dzisiaj, a właściwie od dzisiaj nasza gazeta jest w nowej 
szacie, czyli z angielska layoucie. Na pierwszy rzut oka pew-
nie stwierdzicie, że zmieniło się coś tam coś tam, ale w grun-
cie rzeczy wszystko jest prawie jak do tej pory. PRAWIE, jak 

wiecie czyni różnicę. 
Zacznijmy jednak od tego, co jest i będzie. Codzienna porcja 

wiadomości z miasta, regionu, kraju, świata. Po to przecież bie-
rzecie swoją gazetę do ręki. Tutaj pozostajemy niezmienni 
i wierni naszym zasadom oraz Waszym przyzwyczajeniom - 
układ stron jest taki sam.  

Nowe. To na pewno kolumna telewizyjna - „Programowo”. 
Znajdziecie tam programy, filmy, spektakle, seriale i dokumenty, 
które specjalnie polecamy do obejrzenia danego dnia. Nie musi-
cie więc przebijać się przez szpalty programów - rzut okiem i już 
macie zaplanowany wieczór.  Po nowemu podeszliśmy także 
do tematu łamania głowy, czyli krzyżówek. Jedna jest klasyczna, 
druga - panoramiczna. Do tego  - rozwiązania! A z boczku strony - 
horoskop dnia. Ja na przykład mam całkiem całkiem - czeka mnie 
inspirujące spotkanie i mam zaufać swojej kreatywności. Jak 
miło! 

We wtorki zabierzemy Was do krainy biznesu. Na topie jest 
smażona rybka nad morzem. Hmmm, okazuje się, że ani ona 
z porannego połowu,  ani świeża a kosztuje krocie. 

O wszystkim przeczytacie teraz wygodniej, bo zmieniliśmy 
wielkość czcionki na większą, przez co wyraźniejszą. W sam raz 
do letniej lektury. Polecam!

Alicja Polewska:  
Czyta się nas wygodniej

komentarz  
dnia

Polska Press 

DRUGA STRONA|

Prenumeruj
„Głos Pomorza”
„Głos Koszaliński”
„Głos Szczeciński”

tel. 94 340 11 14
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prenumerata.gp24.pl
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Słupsk/Region

Wyniki egzaminu ósmoklasisty 
prawie jak średnia krajowa

SŁUPSK

A Dyżur reportera  
Wojciech Lesner, tel. 510 026 924 (w godz. 10-15)

Jak poinformowały Polskie 
Linie Kolejowe, na odcin-
kach Jezierzyce Słupskie 
– Słupsk oraz Potęgowo 
– Damnica trwają obecnie 
prace związane z budową 
drugiego toru. 

„Docelowo taki układ to-
rowy będzie na całym mo-
dernizowanym odcinku, co 
zdecydowanie poprawi prze-
pustowość trasy w kierunku 
Trójmiasta. Na linię będzie 
mogło wyjechać więcej po-
ciągów pasażerskich i towa-
rowych. Modernizujemy 
również sieć trakcyjną” – in-
formują PLK. 

Sporo dzieje się także 
na stacjach kolejowych. 

W Słupsku trwa obecnie bu-
dowa dwóch nowych pero-
nów (nr 1 i 2) oraz przebu-
dowa przejścia podziem-
nego. W ramach inwestycji 
przebudowywane są rów-
nież wiadukty na terenie 
miasta. 

Inwestycja obejmuje 
także roboty na przystanku 
kolejowym w Kobylnicy. To 
właśnie tam ruszyła budowa 
dodatkowego peronu, dzięki 
któremu podróżni będą mo-
gli wsiąść do pociągu i po-
dróżować w kierunku 
Sławna i dalej Szczecina. 
Dotychczas na jedynym pe-
ronie w Kobylnicy mogły za-
trzymywać się pociągi kur-
sujące tylko w stronę 
Miastka i Szczecinka. Jedno-
cześnie zakończył się już re-
mont przejazdu kolejowo- 
-drogowego przy ul. Witosa 
w Kobylnicy. 

„Dzięki nowym urządze-
niom i nawierzchni jest bez-
pieczniej, a kierowcy płynniej 
przejeżdżają przez tory” – za-
pewniają PLK. 
ą

Postępuje modernizacja 
linii kolejowej Słupsk 
– Lębork

REGION

Trwają prace moderni-
zacyjne na linii kolejo-
wej nr 202 na odcinku 
Słupsk – Lębork. Powsta-
je drugi tor, który zwięk-
szy przepustowość trasy, 
a także niezbędna infra-
struktura na stacjach 
kolejowych.

Wojciech Lesner

W tym roku egzamin 
ósmoklasisty został przepro-
wadzony od 11 do 13 maja. 
Uczniowie, którzy z przyczyn 
losowych lub zdrowotnych 
nie przystąpili do niego w po-
wyższym terminie, napisali 
egzamin 8, 9 i 10 czerwca br. 

Egzamin ósmoklasisty jest 
przeprowadzany w formie pi-
semnej z trzech przedmiotów 
obowiązkowych, tj. języka 
polskiego, matematyki oraz 
języka obcego nowożytnego. 
Egzamin ósmoklasisty jest 
egzaminem obowiązkowym, 
co oznacza, że każdy uczeń 
musi do niego przystąpić, aby 
ukończyć szkołę podsta-
wową. Jednak wynik egza-
minu nie ma wpływu na  
ukończenie szkoły. Liczy się 
za to na dalszym etapie edu-
kacji, bo szkoła ponadpodsta-
wowa może w pierwszym 
rzędzie przyjmować uczniów, 
którzy osiągnęli lepsze wy-
niki. 

W piątek Centralna Komi-
sja Egzaminacyjna ogłosiła 
wyniki tegorocznego egza-

minu ósmoklasisty. Jak po-
dała CKE, średnie wyniki wy-
niosły 65 procent z języka pol-
skiego, 55 proc. z matematyki 
oraz 73 proc. z języka angiel-
skiego. Najlepiej opanowane 
umiejętności to m.in. czyta-
nie tekstów kultury, działania 
na potęgach oraz funkcje ję-
zykowe, natomiast trudności 
sprawiły zadania z zakresu 
gramatyki, myślenia abstrak-
cyjnego i środków języko-
wych. 

Jak było w Słupsku? Do eg-
zaminu ósmoklasisty przystą-
piło 733 uczniów. Jeśli chodzi 
o język polski, to średnie wy-
niki w wielu szkołach miesz-

czą się w przedziale 61-68 
proc., co jest porównywalne 
ze średnią krajową i oraz 
średnią wojewódzką (63,3 
proc.). Spośród publicznych 
szkół podstawowych egza-
min najlepiej napisali ucznio-
wie SP 5, SP 3 i SP 10. 

Natomiast ze szkół nie- 
publicznych wyróżnili się 
uczniowie I Społecznej Szkoły 
Podstawowej (79,1 proc.) i Ka-
tolickiej Szkoły Podstawowej 
„Ziarno” (73,7 proc.). 

A matematyka? Egzamin 
z tego przedmiotu również 
w większości szkół był zbli-
żony do średniej krajowej 
i wojewódzkiej (54,17 proc). 

W publicznych podstawów-
kach najlepiej zadania roz-
wiązali uczniowie SP 11 (60,2 
proc.), SP 5 (55,3 proc.) i SP 10 
(55,3). W niepublicznych 
najlepiej egzamin poszedł 
uczniom I Społecznej Szkoły 
Podstawowej (72,9 proc.) 
i Katolickiej Szkoły Podsta-
wowej „Ziarno” (61,4 proc.). 
W porównaniu do ubiegło-
rocznego egzaminu ósmo-
klasisty tegoroczne wyniki 
w słupskich podstawówkach 
były nieco lepsze. W 2025 r. 
średnia z języka polskiego to 
było 56,6 proc., a z matema-
tyki 42,04 proc. 
ą

Wyniki tegorocznych eg-
zaminów ósmoklasisty 
w Słupsku są trochę lep-
sze niż te ubiegłoroczne. 
Jednak w porównaniu 
do wyników krajowych 
słupscy ósmoklasiści 
wypadli nieco gorzej.

Wojciech Frelichowski

FO
T.

 Ł
U

KA
SZ

 C
A

PA
R

W Słupsku do egzaminów ósmoklasisty przystąpiło 733 uczniów ze szkół publicznych 
i niepublicznych

Środa jest dla zdrowia
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BURMISTRZ MIASTA ŁEBY

informuje  

o wywieszeniu na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Łebie:

–  wykazu numer 41/2026, z dnia 30.06.2026 roku, w sprawie oddania 

w dzierżawę na okres 5 lat, w drodze bezprzetargowej, terenu stanowiącego 

działkę nr 368/11, o powierzchni 28,00 m2, położonego w Łebie, na zapleczu 

ul. Kościuszki, z przeznaczeniem na lokalizację garażu.

REKLAMA 0011549247REKLAMA 0011549247

BURMISTRZ MIASTA ŁEBY

 informuje  
o wywieszeniu na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Łebie: 

wykazu numer 45/2026, z dnia 30.06.2026 roku, w sprawie dzierżawy 
w drodze bezprzetargowej na okres 5 lat (licząc od od 1.07.2027 r.), 
nieruchomości – fragmentu działki nr 498/1, o powierzchni 3050 m², fragmentu 
działki nr 498/2, o powierzchni 45 m² oraz fragmentu działki nr 240/45, 
o powierzchni 344 m², położonych w Łebie, obręb 2, przy ul. Dojazdowej, 
z przeznaczeniem na cele rekreacyjne związane z działalnością turystyczną.

REKLAMA 0011549271REKLAMA 0011549271

BURMISTRZ MIASTA ŁEBY

informuje o wywieszeniu na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Łebie

- wykazu numer 46/2026, z dnia 1.07.2026 roku, w sprawie sprzedaży w drodze 

przetargowej nieruchomości zabudowanej, zlokalizowanej w Łebie, obręb 1, 

przy ul. Kościuszki 106 – działki nr 462, o powierzchni 778 m², zabudowanej 

budynkiem usługowym, trzykondygnacyjnym, o powierzchni użytkowej 220,81 m2 

(budynek byłego komisariatu policji) oraz budynkiem garażowo-gospodarczym, 

jednokondygnacyjnym, o powierzchni użytkowej 58,40 m².

REKLAMA 0011550052REKLAMA 0011550052

BURMISTRZ MIASTA ŁEBY

informuje  

o wywieszeniu na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Łebie:

wykazu numer 43/2026, z dnia 30.06.2026 roku, w sprawie wydzierżawienia 

w drodze bezprzetargowej, na okres 5 lat, nieruchomości stanowiącej działkę 

nr 385, o powierzchni 100 m², położonej w Łebie, obręb 2, na zapleczu  

ul. Nadmorskiej, z przeznaczeniem na miejsca postojowe dla samochodów.

REKLAMA 0011549265REKLAMA 0011549265

BURMISTRZ MIASTA ŁEBY

informuje 

o wywieszeniu na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Łebie:

wykazu numer 42/2026, z dnia 30.06.2026 roku, w sprawie oddania  

w dzierżawę w drodze bezprzetargowej, na okres 10 lat, nieruchomości 

stanowiącej działkę nr 637/7, o powierzchni 83 m2, położonej w Łebie,  

przy ul. Al. św. Jakuba, z przeznaczeniem na teren zielony. 

REKLAMA 0011549257REKLAMA 0011549257

BURMISTRZ MIASTA ŁEBY

informuje o wywieszeniu na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Łebie:

wykazu numer 44/2026, z dnia 30.06.2026 roku, w sprawie oddania w dzierżawę na 

okres 9 lat, w drodze bezprzetargowej, terenu stanowiącego fragment działki nr 365/92 

i fragment działki nr 365/54, o powierzchni łącznej 340 m², położonego w Łebie, przy 

ul. Jachtowej, z przeznaczeniem na teren zielony wykorzystywany na cele rekreacyjne, 

dodatkowo z możliwością wykorzystywania części terenu o powierzchni 52,00 m² 

w okresie letnim ( od 1.07 do 31.08) jako ogródek konsumpcyjny.

REKLAMA 0011549268REKLAMA 0011549268

eprasa.pl 06da39ebc2



A  a 04 WTOREK, 7.07.2026, GŁOS DZIENNIK POMORZA

Obcokrajowcy zmieniają rynek pracy. Bez nich 
niektóre firmy miałby problem z działalnością

POMORZE

W przestrzeni miejskiej poja-
wiło się 16 nowych tablic in-
formacyjnych przy wybra-
nych zabytkach miasta. Ini-
cjatywa ma ułatwić zarówno 
mieszkańcom, jak i turystom 
poznawanie historii najcen-

niejszych obiektów oraz za-
chęcić do odkrywania lokal-
nego dziedzictwa. 

Nowe tablice zastąpiły do-
tychczasowe oznaczenia, 
które przez lata uległy znisz-

czeniu i przestały spełniać 
swoją funkcję. Każda z no-
wych tablic zawiera krótki 
opis historyczny obiektu, ar-
chiwalną fotografię oraz kody 
QR, dzięki którym można 
uzyskać dodatkowe informa-
cje o miejscu, przy którym się 
znajdujemy. 

Treści przygotowano 
w trzech wersjach języko-
wych - po polsku, angielsku 
i niemiecku, co sprawia, że są 
one dostępne również dla za-
granicznych turystów odwie-
dzających Słupsk. 

Nowe oznakowanie poja-
wiło się m.in. przy Starym 
Rynku, Bibliotece Miejskiej, 
Baszcie Czarownic, Zamku 
Książąt Pomorskich oraz Ko-
ściele św. Jacka.

Przy słupskich zabytkach pojawiły 
się nowe tablice informacyjne

SŁUPSK

Przy najważniejszych 
zabytkach Słupska poja-
wiły się nowe tablice in-
formacyjne, które uła-
twią mieszkańcom i tu-
rystom poznawanie hi-
storii miasta. Tablice za-
wierają opisy w trzech 
językach, archiwalne fo-
tografie oraz kody QR 
prowadzące do dodatko-
wych informacji.

Wojciech Lesner

Nie tylko sezon, nie tylko wa-
kacje i nie tylko prace doryw-
cze. Cudzoziemcy stali się 
jednym z filarów pomor-
skiego rynku pracy. Najnow-
sze dane  pokazują, że w wo-
jewództwie pomorskim 
do ubezpieczeń społecznych 
zgłoszonych jest już ponad 87 
tys. obcokrajowców. Naj-
większą grupę stanowią oby-
watele Ukrainy, ale na Pomo-
rzu coraz wyraźniej widać też 
pracowników z Białorusi, 
Gruzji, Mołdawii, Kolumbii, 
Rosji czy Indii. Jedni mówią, 
że bez nich część firm mia-
łaby poważny problem z ob-
sadzeniem stanowisk. Inni 
pytają o wpływ migracji 
na płace, lokalny rynek 
mieszkań i konkurencję 
o pracę. 

To już nie jest zjawisko 
marginalne ani chwilowa od-
powiedź na sezonowe braki 
kadrowe. Cudzoziemcy są 

obecni w pomorskich zakła-
dach produkcyjnych, maga-
zynach, firmach transporto-
wych, budowlanych, hote-
lach, restauracjach i usługach. 
W wielu miejscach wykonują 
prace, na które od lat brakuje 
krajowych kandydatów. We-
dług danych ZUS,  w woje-
wództwie pomorskim zgło-
szonych do ubezpieczeń spo-
łecznych było 87 393 cudzo-
ziemców. To osoby legalnie 
funkcjonujące na rynku 
pracy, zgłoszone przez praco-
dawców lub prowadzące 
działalność w sposób, który 
wiąże się z obowiązkiem 
ubezpieczeniowym. 

Największą grupę stano-
wią obywatele Ukrainy. Jest 
ich 63 269, czyli 72,4 procent 
wszystkich cudzoziemców 
zgłoszonych do ubezpieczeń 
społecznych w regionie. 
Drugą największą grupą są 
obywatele Białorusi - 8 960 
osób, czyli 10,3 procent. Ko-
lejne istotne grupy narodo-
wościowe to obywatele Gru-
zji, Mołdawii, Kolumbii, Ro-
sji oraz Indii. 

Dane Wojewódzkiego 
Urzędu Pracy w Gdańsku po-
kazują, że cudzoziemcy naj-
częściej znajdują zatrudnie-
nie w branżach, które od lat 
zmagają się z deficytem pra-

cowników. Chodzi przede 
wszystkim o przetwórstwo 
przemysłowe, transport i go-
spodarkę magazynową, bu-
downictwo, a także zakwate-
rowanie i gastronomię. 

W strukturze zawodowej 
dominują prace proste: robot-
nicy magazynowi, pakowa-
cze ręczni oraz pracownicy 
produkcji. 

- Zatrudnianie cudzo-
ziemców nie ma już wyłącz-
nie charakteru krótkookreso-
wego lub sezonowego, lecz 
staje się jednym z trwałych 
elementów funkcjonowania 
gospodarki województwa po-
morskiego - mówi  Katarzyna 
Żmudzińska, zastępca dyrek-
tora Wojewódzkiego Urzędu 
Pracy w Gdańsku ds. Rynku 
Pracy. - Cudzoziemcy są od-
powiedzią na zapotrzebowa-
nie pracodawców na pracow-
ników w zawodach, w któ-
rych od wielu lat występują 
trudności rekrutacyjne zwią-
zane z niedoborem krajo-
wych kandydatów  

Po stronie pracodawców 
najczęściej powtarza się je-
den argument: bez pracowni-
ków z zagranicy część firm 
miałaby poważny problem 
z utrzymaniem produkcji, 
terminowością usług i reali-
zacją zamówień. 

- Nie zatrudniam cudzo-
ziemców dlatego, że są tańsi, 
tylko dlatego, że są dostępni. 
Wśród Polaków nie było chęt-
nych. Praca w ogrodnictwie 
jest wymagająca i sezonami 
bardzo intensywna. Pracow-
nicy z Ukrainy od lat stanowią 
trzon naszej załogi. Bez nich 
prowadzenie gospodarstwa 
byłoby dziś znacznie trud-
niejsze, a w niektórych okre-
sach wręcz niemożliwe - pod-
kreśla właściciel gospodar-
stwa ogrodniczego w pow. 
kartuskim.  

Obecność cudzoziemców 
budzi jednak także pytania 
i obawy. W lokalnych dysku-
sjach pojawiają się głosy, że 
napływ pracowników z za-
granicy może wpływać 
na poziom wynagrodzeń 
w najprostszych zawodach.  

- Rynek pracy bardzo się 
zmienił. Na wiele prostych 
stanowisk pracodawcy za-
trudniają przede wszystkim 
cudzoziemców. Rozumiem, 
że firmy mają swoje potrzeby, 
ale z punktu widzenia osoby 
szukającej pracy wygląda to 
tak, że o zatrudnienie jest co-
raz trudniej. Chciałbym, żeby 
w pierwszej kolejności szansę 
mieli lokalni pracownicy - 
mówi Marcin z powiatu ko-
ścierskiego. 

Pracodawcy mogą korzy-
stać z wybranych form wspar-
cia przy zatrudnianiu cudzo-
ziemców, ale nie w każdej sy-
tuacji. Możliwe są m.in. refun-
dacje, na przykład na prace in-
terwencyjne, pod warunkiem 
że cudzoziemiec posiada sta-
tus osoby bezrobotnej w Po-
wiatowym Urzędzie Pracy. 
Kluczowe znaczenie ma tutaj 
nie samo obywatelstwo, lecz 
tytuł pobytowy i spełnienie 
warunków określonych 
w przepisach. Z takich form 
wsparcia mogą korzystać 
m.in. obywatele Unii Europej-
skiej, osoby objęte ochroną 
międzynarodową, uchodźcy 
czy obywatele Ukrainy objęci 
ochroną czasową. 

Liczby są jednoznaczne: 
87 393 cudzoziemców zgło-
szonych do ubezpieczeń spo-
łecznych w województwie 
pomorskim to skala, której 
nie da się już traktować jako 
dodatku do rynku pracy. To 
część pomorskiej codzienno-
ści, w magazynach, fabry-
kach, restauracjach, hotelach, 
firmach transportowych 
i na budowach. A najbliższe 
lata pokażą, czy region potrafi 
wykorzystać ten potencjał 
tak, by nie tworzyć nowych 
napięć, lecz wzmacniać lo-
kalną gospodarkę.

Ponad 87 tysięcy cudzo-
ziemców pracuje już le-
galnie na Pomorzu. To 
nie sezonowa ciekawost-
ka, ale trwały element 
rynku pracy, bez którego 
wiele firm miałoby dziś 
poważny problem.

Edyta Łosińska-Okoniewska
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Pracodawcy mogą korzystać z wybranych form 
wsparcia przy zatrudnianiu cudzoziemców
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Jedna z nowych tablic 
informacyjnych w Słupsku

Na Starym Rynku w Słupsku 
pojawiły się nowe elementy 
małej architektury. Od strony 
ulicy Grodzkiej ustawiono 
kolejne ławki, dzięki czemu 
mieszkańcy i turyści zyskali 
więcej miejsc do odpoczynku 
w centrum miasta. 

Dotychczas najchętniej 
wybieranym miejscem 

do krótkiego relaksu były 
ławki zlokalizowane w po-
bliżu fontanny. Wraz ze wzro-
stem liczby odwiedzających 
rynek, pojawiały się jednak 
opinie, że dostępnych miejsc 
do siedzenia jest zbyt mało. 

To nie jedyny problem, 
na który zwracają uwagę 
mieszkańcy. Wiele osób 
skarży się na niewystarcza-
jącą ilość zieleni na placu. Po-
nadto, szczególnie podczas 
ostatnich fal upałów Stary Ry-
nek, pozbawiony większej 
liczby zacienionych miejsc, 
mocno się nagrzewał, przez 
co niektórzy nazywają go 
miejską „patelnią”. 

Miasto zapowiada jednak, 
że ustawienie nowych ławek 
to dopiero pierwszy etap 

zmian. W najbliższym czasie 
na Starym Rynku mają poja-
wić się również kolejne nasa-
dzenia zieleni, które popra-
wią estetykę przestrzeni.

Więcej miejsca do siedzenia 
na Starym Rynku 

SŁUPSK

Na Starym Rynku 
w Słupsku przybyło 
miejsc do odpoczynku. 
Miasto ustawiło kolejne 
ławki od strony ulicy 
Grodzkiej, a w najbliż-
szym czasie planuje 
również nowe nasadze-
nia zieleni.

Wojciech Lesner
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Kolejne elementy małej 
architektury na Starym 
Rynku 

WYDARZENIA|
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FOKUS

Premier Donald Tusk oraz wicepre-
mier i minister obrony narodowej 
Władysław Kosiniak-Kamysz wzięli 
udział w Bydgoszczy w podpisaniu 
umowy o współpracy między Polską 
Grupą Zbrojeniową, Wojskowymi 
Zakładami Lotniczymi nr 2 oraz ame-
rykańską firmą Anduril Industries. 
Porozumienie dotyczy rozwoju zdol-
ności produkcyjnych pocisków ma-
newrujących. Podczas wystąpienia 
szef rządu odniósł się również 
do trwającej debaty wokół informacji 
o przekazaniu Ukrainie pocisków 
do systemów Patriot. 

– Ponawiam swój apel do wszyst-
kich, począwszy od prezydenta, 
do wszystkich polityków: nie igraj-
cie z ogniem – powiedział Donald 
Tusk. 

Premier przypomniał, że od po-
czątku rosyjskiej inwazji pomoc 
udzielana Ukrainie cieszyła się sze-
rokim poparciem ponad politycz-
nymi podziałami. 

– Pomoc Polski dla Ukrainy w jej 
wojnie z Rosją była przedmiotem 
naszego politycznego i narodowego 
konsensusu – zaznaczył. 

Jak dodał, możliwa jest dyskusja 
na temat historii, relacji polsko- 
-ukraińskich czy skali pomocy dla 
uchodźców, jednak nie powinno się 
podważać współpracy wojskowej 
z walczącą Ukrainą. 

– Można dyskutować o historii, 
o wzajemnych relacjach, można za-
stanawiać się, w jakim zakresie po-
magać uchodźcom. Ale nie można 
w żaden sposób narażać na ryzyko 
naszej współpracy z Ukrainą w jej 
obronie przed napaścią rosyjską 
– podkreślił. 

Premier: To kwestia 
bezpieczeństwa Polski 
Szef rządu przypomniał również, że 
już na początku wojny poprzedni 
rząd zdecydował o przekazaniu 

Ukrainie znacznych ilości uzbroje-
nia. Jak zaznaczył, mimo ryzyka de-
cyzje te nie spotkały się wówczas 
z krytyką. 

– Tak było wtedy, kiedy nasi po-
przednicy zdecydowali o wielkich 
transferach polskiej broni do Ukra-
iny w pierwszych dniach i miesią-
cach wojny – powiedział. 

Zdaniem premiera wsparcie mi-
litarne dla Kijowa nie wynika wy-
łącznie z solidarności z zaatakowa-
nym państwem, lecz przede wszyst-
kim z interesu Polski. 

– Wszyscy rozumieliśmy, że 
wsparcie na wojnie dla Ukrainy, 
na wojnie z Rosją, leży w interesie 
Polski. To nie jest tylko kwestia so-
lidarności, to nie jest tylko kwestia 
przyzwoitości, to jest po prostu tak 
jeden do jeden kwestia naszego bez-
pieczeństwa – zaznaczył. 

Na zakończenie Tusk podkreślił, 
że każda skutecznie przechwycona 
rosyjska rakieta oznacza większe 
bezpieczeństwo również dla Polski. 

– Każda rakieta wystrzelona 
w Ukrainie, celna, która niszczy po-
ciski, rakiety, drony, samoloty agre-
sora, to jest większe bezpieczeństwo 
Polski. Nie możemy o tym dyskuto-
wać w kontekście jakiejś niemądrej 
walki politycznej. Chyba nie prze-
szliście – zwracam się do tych 
wszystkich, którzy chcą zatrzymać 
pomoc wojskową dla Ukrainy – na  
stronę Rosji – powiedział. 

Wicemarszałek Sejmu, lider 
Konfederacji Krzysztof Bosak napi-
sał w sobotę na X, że „w marcu, 
w tajemnicy przed Sejmem, rząd 
oddał Ukrainie drogie i trudne 
do kupienia pociski przechwytujące 
do systemów Patriot”. Podkreślił, że 
„były one zakupione przez Polskę 
od USA w celu budowy wielowar-
stwowego systemu obrony prze-
ciwlotniczej” oraz że pociski te są je-
dynymi na wyposażeniu polskiej ar-
mii, którymi zwalczać można rosyj-
skie rakiety Iskander.

„Nie igrajcie z ogniem”. Tusk z mocnym 
apelem ws. Ukrainy i bezpieczeństwa
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Premier Donald Tusk podczas konferencji prasowej w Wojskowych 
Zakładach Lotniczych nr 2 S.A. w Bydgoszczy

– Ponawiam swój apel do wszystkich: nie igrajcie z ogniem. Pomoc Ukrainie była przedmiotem 
naszego narodowego i politycznego konsensusu – powiedział premier Donald Tusk

Marcin Koziestański

Warszawa 
Susza hydrogeologiczna 
postępuje 
IMGW alarmuje, że susza hydrogeo-
logiczna nadal postępuje. „Wczoraj 
zostały wydane nowe ostrzeżenia 
przed suszą hydrologiczną dla: Wisły 
od Zb. Włocławek do Torunia, zlew-
nię Wisłoki, Orzyca oraz Odrę środ-
kową od Słubic do Warty” – podał In-
stytut. Z informacji wynika, że obo-
wiązuje już 61 ostrzeżeń przed suszą 
hydrologiczną, a w najbliższych 
dniach wydane zostają kolejne. „Na 
mapie ostrzeżeń widać, że już około 
połowa kraju dotknięta jest tym zja-
wiskiem” – wskazano. 

Wypadek 
Autobus z Warszawy 
do Estonii zjechał do rowu 
W nocy z 5 na 6 lipca doszło do wy-
padku dalekobieżnego autobusu pa-
sażerskiego zmierzającego z Warsza-
wy do stolicy Estonii – Tallina. Pojazd 
zjechał do rowu na litewskim odcin-
ku trasy Via Baltica, w pobliżu miej-
scowości Rudiškiai w rejonie ma-
riampolskim. Wiadomo, że część pa-
sażerów odniosła obrażenia, ale poli-
cja nie podała liczby rannych. Auto-
busem podróżowało 20 pasażerów. 
Byli to obywatele Polski, Estonii,  
Finlandii, Litwy, Łotwy i Ukrainy. 

Radomsko 
81-latek wjechał 
wprost pod pociąg 
W Radomsku (woj. łódzkie) doszło 
do zderzenia samochodu osobowe-
go z pociągiem relacji Częstochowa 
– Piotrków Trybunalski. Rogatki 
w chwili zdarzenia były otwarte z po-
wodu prowadzonych prac remonto-
wych. 81-letni kierujący autem marki 
Ford wjechał na przejazd kolejowy 
mimo nadawanego czerwonego 
pulsacyjnego sygnału świetlnego. 
Na szczęście kierujący nie odniósł 
poważniejszych obrażeń.

WARSZAWA KRÓTKO

Kosiniak-Kamysz przekazał, że in-
formację w tej sprawie otrzymał 

od zastępcy ambasadora USA 
w Polsce Stephanie Holmes oraz 
amerykańskiego attaché wojsko-
wego. Podziękował stronie amery-
kańskiej, podkreślając, że jest to 
„niezwykle pozytywny sygnał”. – 
Wraca rotacja, która została wstrzy-
mana kilka tygodni temu, będzie 
kontynuowana i w ciągu najbliż-
szych tygodni wypełni się rotacja 
wojsk amerykańskich w Polsce – 
podkreślił szef MON. 

Szef MON ocenił, że wznowienie 
rotacji wpisuje się w rozwój współ-
pracy polsko-amerykańskiej w dzie-
dzinie bezpieczeństwa i przemysłu 
obronnego. 
PAP

Do Polski wraca 
rotacja wojsk 
amerykańskich 

BYDGOSZCZ

Były proboszcz parafii w Przypkach 
został oskarżony o dwa czyny. 
Pierwszy dotyczy zabójstwa Anatola 
C. ze szczególnym okrucieństwem. 
Ksiądz najpierw zaatakował męż-

czyznę siekierą, a następnie podpa-
lił go. – Drugi zarzut związany jest 
z usiłowaniem zabójstwa tego sa-
mego mężczyzny, do którego miało 
dojść niespełna trzy tygodnie 
przed ostatecznym pozbawieniem 
go życia – powiedział  prok. Andrzej 
Stojak. 

Za pierwszy czyn grozi od 15 lat 
więzienia do dożywocia, a za drugi – 
od ośmiu lat pozbawienia wolności 
do dożywocia. 

W tle zbrodni była umowa daro-
wizny nieruchomości, którą Anatol 
C. przekazał wcześniej księdzu. 
W zamian duchowny miał pomóc 
bezdomnemu w znalezieniu miesz-
kania.

Ksiądz oskarżony 
o zabójstwo. 
Sprawa w sądzie 

RADOM

Skończymy z tym, że 
podatnik (...) musi przynosić 
do urzędu wydruk czegoś, 
co pobiera z rejestru 
publicznego po to, żeby 
zanieść to do innego urzędu, 
który ma do tego dostęp 
MACIEJ BEREK 
Minister ds. nadzoru nad wdrażanie

A Donald Tusk:  Nie można w żaden sposób narażać na ryzyko 
naszej współpracy z Ukrainą w jej obronie przed napaścią rosyjską

Prokuratura Okręgowa w Ra-
domiu skierowała do sądu akt 
oskarżenia przeciwko byłemu 
proboszczowi z gm. Tarczyn.

Karolina Wrońska

Do Polski wraca rotacja wojsk 
amerykańskich; będzie kon-
tynuowana i ten proces wy-
pełni się w ciągu najbliższych 
tygodni – poinformował  wice-
premier, szef MON Włady-
sław Kosiniak-Kamysz 

Karolina Wrońska PA
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Według nieoficjalnych informacji 
przywódcy krajów NATO, w tym pre-
zydent USA Donald Trump, mają po-
twierdzić w Ankarze „niezłomne zo-
bowiązanie” do zbiorowej obrony 
w ramach artykułu 5 Traktatu Północ-
noatlantyckiego. To najważniejszy za-
pis traktatu stanowiący, że zbrojny 
atak na jednego lub więcej członków 
organizacji będzie traktowany jak atak 
na wszystkich. 

Samo potwierdzenie art. 5 nie jest 
niczym wyjątkowym – podobne sfor-
mułowania zapisywano już w dekla-
racjach końcowych z wcześniejszych 
szczytów NATO, w tym z ubiegło-
rocznego w Hadze – ale w Ankarze 
nabrałoby ono szczególnego znacze-
nia politycznego. 

Spotkanie w Turcji odbędzie się 
w czasie, gdy USA, najsilniejsze pań-
stwo NATO, domaga się głębokich 
zmian w funkcjonowaniu Sojuszu 
i przejęcia przez europejskie państwa 
członkowskie większej odpowiedzial-
ności za obronę świata euroatlantyc-
kiego. Podstawowym elementem tej 
zmiany ma być zwiększenie przez nie 
wydatków na obronę, opierające się 
na zobowiązaniu podjętym rok temu 
na szczycie w Hadze, by przeznaczać 
na obronność 5 proc. PKB rocznie 
do 2035 roku. 

Sekretarz generalny NATO Mark 
Rutte odniósł się do tej kwestii w wy-

powiedzi z końca maja. – Zadanie, 
które przed nami stoi, jest jasne: prze-
łożyć zobowiązania sojuszników 
na konkretne rezultaty. Zwiększenie 
inwestycji, rozwój produkcji przemy-
słu obronnego oraz dalsze wsparcie 
dla Ukrainy: wszystko to przyczynia 
się do wzmocnienia NATO i zwięk-
szenia bezpieczeństwa nas wszyst-
kich – powiedział. 

Na tych trzech elementach skon-
centruje się spotkanie w stolicy Tur-
cji. 

Wydatki na obronność w NATO 
rosną. Według danych samego Soju-
szu w 2025 roku europejskie państwa 
członkowskie i Kanada zwiększyły je 
o ponad 90 mld dolarów amerykań-
skich (w cenach z 2021 r.), czyli o bli-
sko 139 mld dolarów w wartościach 
nominalnych. Oznacza to wzrost 
o prawie 20 proc. w porównaniu 
z 2024 rokiem. 

Diabeł tkwi jednak w szczegółach, 
bo nie wszystkie kraje Europy pod-

chodzą do tej kwestii w taki sam spo-
sób. Polska uznawana jest jest za pry-
musa jako jedno z państw Sojuszu, 
które na obronność wydają najwięcej 
w relacji do swojego PKB. Są jednak 
państwa takie jak Hiszpania, które 
niechętnie odnoszą się do zwiększa-
nia wydatków na wojsko i uzbrojenie. 

Rząd w Madrycie otwarcie sprzeci-
wił się celowi 5 proc. PKB, co spotkało 
się z krytyką ze strony prezydenta 
USA Donalda Trumpa. Dodatkowo 
Hiszpania skrytykowała działania 
USA wobec Iranu i nie pozwoliła 
na wykorzystanie hiszpańskich baz 
i przestrzeni powietrznej do części 
amerykańskich operacji w tym kon-
flikcie. Zaogniło to stosunki między 
Waszyngtonem a Madrytem.  

Polskę na szczycie będą reprezen-
tować: prezydent Karol Nawrocki oraz 
wicepremier, szef MON Władysław 
Kosiniak-Kamysz oraz wicepremier, 
minister spraw zagranicznych Rado-
sław Sikorski.

Szczyt NATO w Ankarze. Test 
na jedność sojuszu 
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Sekretarz generalny Mark Rutte wysiada z samolotu na lotnisku 
Esenboga przed szczytem szefów państw i rządów NATO w Ankarze

ANKARA

Mówiąc o tym, jak Izrael traktuje 
chrześcijan na Bliskim Wschodzie, 
Benjamin Netanjahu oznajmił w wy-
wiadzie, że „chrześcijańskie wioski 
w Libanie, niektóre z nich poprosiły, 
by Izrael je anektował, bo my je chro-
nimy przed fanatykami z Hezbollahu, 
którzy chcą ich zabić”. – I robimy to 
samo dla chrześcijan wszędzie – do-
dał izraelski premier. 

Times of Israel zastrzega, że Ne-
tanjahu nie przytoczył żadnych dowo-
dów na takie petycje, nie wyjaśnił, czy 
deklaracje takie padały prywatnie, czy 
publicznie, nie powiedział też, które 
wioski miały o to prosić. 

Portal przypomina, że dwaj mini-
strowie w gabinecie Netanjahu – szef 
resortu obrony Israel Kac i szef dyplo-
macji Gideon Sa’ar – oświadczyli, że 
Izrael nie ma ambicji terytorialnych 
wobec Libanu, ale nie wycofa się 
z tzw. stref bezpieczeństwa, jakie usta-
nowił na południu kraju tak długo, jak 
długo Hezbollah stanowi zagrożenie. 

Netanjahu stwierdził, że „nie tylko 
chrześcijanie w Libanie proszą o na-
szą ochronę”. – To też Druzowie, mu-
zułmanie, sunniccy muzułmanie i cał-

kiem sporo szyickich muzułmanów. 
Chcieliby uwolnienia Libanu. Mam 
nadzieję, że możemy uzyskać więcej 
porozumień pokojowych – powie-
dział. 

Times of Israel przypomina, że 
Izrael nie zawarł de facto porozumie-
nia pokojowego z Libanem, ale poro-
zumienie ramowe, które stanowi, że 
obydwa kraje mają zamiar docelowo 
doprowadzić do normalizacji sto- 
sunków, gdy dojdzie do rozbrojenia 
Hezbollahu i pełnego wycofania sił 
izraelskich ze stref bezpieczeństwa 
w południowym Libanie. 

Przywódca Hezbollahu Naim Ka-
sem ogłosił, że to wstępne porozumie-
nie nie ma żadnej wartości, jest „upo-
karzające, haniebne i stanowi rezy-
gnację z suwerenności”.

Netanjahu: Chrześcijańskie 
wioski w Libanie chciały 
przyłączenia do Izraela

TEL AWIW

Premier Izraela stwierdził, że 
część chrześcijańskich wiosek 
w Libanie miała zwrócić się 
do Izraela z prośbą o aneksję, li-
cząc na ochronę przed Hezbol-
lahem.

Marcin Koziestański

Rozpoczynający się dziś 
w Ankarze szczyt NATO może 
zapoczątkować nowy etap 
w historii Sojuszu. Przywódcy 
mają na nim potwierdzić jed-
ność sojuszu oraz przypieczę-
tować większą odpowiedzial-
ność Europy za obronę NATO, 
czego od lat domagają się Sta-
ny Zjednoczone.

Anna Nagel

Państwowa agencja meteorolo-
giczna AEMET poinformowała 
w niedzielę o pomarańczowym aler-
cie pogodowym w większości 
wspólnot autonomicznych Hiszpa-
nii w ciągu najbliższych dni. We 
wtorek czerwonym alertem objęte 

zostaną regiony Aragonia, Katalo-
nia i Walencja; termometry mogą 
tam pokazać nawet 44 st. Celsjusza. 

W stolicy kraju w kolejnych dniach 
temperatury będą dochodzić do 40 
st. Celsjusza. 

Pierwsza fala upałów miała miej-
sce w drugiej połowie czerwca, który 
był drugim najcieplejszym czerwcem 
w historii prowadzenia pomiarów 
od 1961 r. 

W różnych częściach Hiszpanii 
strażacy zmagają się z pożarami. 
W okolicach La Bisbal d’Emporda 
w prowincji Girona w Katalonii sytu-

acja została już opanowana, a ewa-
kuowani mieszkańcy wrócili do do-
mów. Ogień strawił już około 2,3 tys. 
hektarów, rannych zostało kilkana-
ście osób. 

Pożary szaleją również m.in. w An-
daluzji na południu kraju i w prowin-
cji Huesca w Aragonii na północnym 
wschodzie. 

Według opublikowanych na po-
czątku br. danych ministerstwa trans-
formacji ekologicznej rok 2025 był naj-
gorszy pod względem pożarów od 30 
lat. W całej Hiszpanii żywioł strawił 
prawie 355 tys. hektarów terenów.

Temperatury idą w górę. Strażacy walczą z pożarami
MADRYT

W Hiszpanii rozpoczęła się 
druga w tym roku fala upa-
łów; temperatury w najbliż-
szych dniach mogą dochodzić 
do 44 stopni Celsjusza. 

Anna Nagel
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Benjamin Netanjahu nie wskazał, 
o które miejscowości chodzi, nie 
przedstawił żadnych dowodów

Jak informuje włoski dziennik „Cor-
riere della Sera”, do tragedii doszło 
późnym wieczorem w sobotę, 4 lipca, 
w Grand Hotel degli Angeli w San Gio-
vanni Rotondo w prowincji Foggia. 

Mężczyzna przebywał w hotelu 
razem z matką. W pewnym momen-
cie oddalił się, a gdy przez dłuższy 
czas nie wracał, kobieta rozpoczęła 
jego poszukiwania. Niedługo później 
został odnaleziony nieprzytomny 
w hotelowym basenie. 

Na miejsce natychmiast wezwano 
służby ratunkowe. Ratownicy pod-

jęli reanimację, jednak życia 26-latka 
nie udało się uratować. 

Sprawą zajmują się włoscy kara-
binierzy, którzy próbują ustalić prze-
bieg zdarzeń. Jednym z kluczowych 
dowodów jest zapis monitoringu. 

Według „Corriere della Sera” ka-
mery zarejestrowały moment, w któ-
rym mężczyzna podnosi parasol  
stojący przy basenie wraz z ciężką  
kamienną podstawą, a następnie 
wrzuca go do wody. Śledczy spraw-
dzają, czy zachowanie to mogło mieć 
związek z późniejszą tragedią. 

Ze wstępnych ustaleń wynika, że 
w chwili zdarzenia hotelowy basen 
nie był dostępny dla gości. Wszystko 
wskazuje na to, że 26-latek wszedł 
na jego teren mimo obowiązującego 
zakazu. Dochodzenie ma odpowie-
dzieć na pytanie, jak doszło do utonię-
cia i czy w sprawie wystąpiły jakiekol-
wiek zaniedbania.

Polak utonął w hotelowym basenie. 
Śledczy analizują monitoring

WŁOCHY

26-letni Polak zginął w hotelo-
wym basenie w miejscowości 
San Giovanni Rotondo na po-
łudniu Włoch. Śledczy badają 
okoliczności tragedii i anali-
zują zapis monitoringu.

Marcin Koziestański

WYDARZENIA|
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STREFA BIZNESU DOLAR 
AMERYKAŃSKI (1 USD ) 

3,75

Spędzać wakacje nad polskim mo-
rzem i nie zjeść ryby? Wielu z nas 
uważa, że pochodzą z porannego 
połowu kutrów widzianych na plaży 
albo w pobliskim porcie. Tymcza-
sem można się bardzo zdziwić, pła-
cąc za dorsza, trewala albo karma-
zyna nad polskim morzem. 

Ceny ryb na morzem i ich nie 
zawsze bałtycki rodowód 
Punkt sprzedaży wędzonych ryb 
w jednej z małych nadmorskich 
miejscowości. Otwarty codzien-
nie, ale te świeżo wędzone są 
w sprzedaży 3 razy w tygodniu 
po godzinie 15. Tak jest w środę, 
więc ustawiam się w kilkunasto-
osobowej kolejce. Zanim przyjdzie 
czas na mnie, klienci głównie 60+, 
bo na miejscu są liczne sanatoria 
i uzdrowiska, płacą po 150-250 zł 
za zrobione zakupy, 3-4 ryby lub ich 
kawałki. 

W lodówce lub na hakach obok 
(ryby prosto z wędzarni) wiszą np. 
takie ryby w następujących cenach: 
a Antar 150 zł/kg 
a Dorsz 93 zł/kg 
a Karmazyn 83 zł/kg 
a Halibut 115 zł/kg 
a Trewal 83 zł/kg 
a Makrela 35 zł/sztuka 
a Węgorz 140 zł/kg 

Kiedy już przyszła moja kolej, 
byłam pierwszą z tych kilkunastu 
osób, które zapytały, czy ten dorsz 
budzący duże zainteresowanie jest 
z Bałtyku. Po krótkiej chwili zawa-
hania sprzedawcy padła odpo-
wiedź przecząca. Dopytałam o to, 
skąd się zatem wziął. Usłyszałam, 
że z Atlantyku i „dziś dostawa z ta-
kiego połowu zajmuje ok. 9 go-
dzin”. Co miało mnie zapewne 
utwierdzić, że towar jest świeży. 
Padło też szybkie wyjaśnianie: „U 
was to nie ma dorsza”. Doceniam 
szczerość. 

Ile kosztują wędzone ryby 
w Kołobrzegu latem 2026? 
Przykłady cen ryb świeżych i wędzo-
nych w Kołobrzegu pochodzą 

z targu rybnego w porcie rybackim 
pod koniec czerwca 2026: 
a Makrela 46-49 zł/kg 
a Rolmopsy śledziowe 69 zł/kg 
a Tuńczyk 95-129 zł/kg 
a Łosoś wędzony 140 zł/kg 
a Węgorz bałtycki 140 zł/kg 
a Maślana 88 zł/kg 
a Płaty śledziowe wędzone 39 

zł/kg 
a Zębacz 69 zł/kg 
a Pstrąg 69 zł/kg 
a Morszczuk 69 zł/kg 

Zakaz połowu dorsza – jest 
czy go nie ma, skoro trafia 
do restauracji? 
Nie wszyscy klienci są świadomi, 
choć temat stał się dość głośny, że 
obowiązuje zakaz połowu dorsza 
w Bałtyku. Ministerstwo Infrastruk-
tury wyjaśnia: 

Unijna decyzja z 2019 roku miała 
na celu ratowanie zasobu dorsza 
atlantyckiego w Morzu Bałtyckim. 
To jeden z najcenniejszych gatun-
ków ryb, który stanowił źródło 
utrzymania wielu rybaków. Jednak 
nadmierne połowy spowodowały, 
że ryb w morzu jest zbyt mało. Za-
kaz połowu dorsza jest przedłużany 
co roku. Sytuacja powoduje 
znaczne straty finansowe wśród ar-
matorów, ponieważ ich połowy 
w Bałtyku dotyczyły głównie dor-
sza. 

Przepisy przewidują wsparcie fi-
nansowe dla armatorów jednostek 
pływających. 

Jak w październiku 2025 roku in-
formowała Komisja Europejska, 
po ustaleniu uprawnień przez Radę 
UE do połowów: 

Ponieważ stada dorsza, zarówno 
we wschodniej, jak i zachodniej 
części Morza Bałtyckiego nadal są 
w bardzo złym stanie, Rada posta-
nowiła, że TAC zostaną ponownie 
ustalone tylko dla przyłowów, tak 
aby umożliwić odbudowę tych 
stad. Zarówno we wschodniej, jak 
i zachodniej części Morza Bałtyc-
kiego utrzymano limity połowowe 
z 2025 r. Chcąc wesprzeć poprawę 
stanu tych stad, Rada poparła pro-
pozycję Komisji, aby utrzymać za-

kaz połowów rekreacyjnych dorsza 
na całym obszarze. 

Na dorsza do nadmorskiej re-
stauracji wybrał się w czerwcu po-
pularny kucharz-youtuber Tomasz 
Strzelczyk Oddasz Fartucha. Spró-
bował ryby i ocenił, że rzeczywiście 
jest dorszem (a nie czarniekiem, 
którym niektóre lokale zastępują 
dorsza) i to świeżym, nie odmraża-
nym. Ryba mogła pochodzić z przy-
łowów, które przewiduje Rada UE. 

Ryba rybie nierówna i nie 
zawsze taka świeża. Jak 
kupować nad Bałtykiem, by 
nie zwiódł sam zapach 
wędzenia? 
Sprzedaż ryb nad polskim morzem 
to nieodłączny element nadmor-
skiego krajobrazu, łączący wielolet-
nią tradycję z wakacyjnym klima-
tem. Od porannych godzin w pa-
sach nadmorskich kurortów, takich 
jak Ustka, Jastarnia czy Łeba, można 
poczuć charakterystyczny zapach 
wędzonych szprotek, fląder i łososi. 
Sercem tego biznesu pozostają lo-
kalne smażalnie oraz portowe kutry, 
gdzie turyści chętnie zaopatrują się 
w ryby prosto z nocnego połowu. 

Choć symbolem Bałtyku od lat 
pozostaje dorsz, flądra oraz śledź, 
współczesny rynek musiał dostoso-
wać się do zmieniających się realiów 

– ograniczeń limitów połowowych 
oraz rosnących wymagań konsu-
mentów. W efekcie w menu obok 
rodzimych gatunków na stałe zago-
ściły ryby importowane, jak halibut 
czy morszczuk. Kluczem do suk-
cesu w tym biznesie jest jednak nie-
zmiennie świeżość i unikalny, tra-
dycyjny sposób przyrządzania. 
Ryba prosto z pieca wędzarniczego, 
opalany drewnem olchowym lub 
bukowym, to dla wielu wczasowi-
czów kulinarny obowiązek każdej 
wyprawy nad polskie wybrzeże. 

Temat ten budzi jednak spore 
kontrowersje, ponieważ turyści 
często nie mają świadomości, że 
większość serwowanych w sezonie 
ryb to głęboko mrożone produkty 
z importu, a nie okazy prosto z po-
rannego połowu. Ze względu 
na drastyczne kurczenie się popu-
lacji rodzimych gatunków i unijne 
limity, w nadmorskich smażal-
niach królują dziś przybysze z od-
ległych oceanów. 

Największe emocje i oskarżenia 
o marketingową manipulację budzi 
jednak kultowy dorsz – ten poda-
wany latem to niemal wyłącznie im-
portowany dorsz atlantycki, spro-
wadzany m.in. z Norwegii, Danii 
czy Islandii. 

Aby kupić prawdziwą rybę z Bał-
tyku, a nie jest nią np. halibut czy 

karmazyn, warto kierować się kil-
koma prostymi zasadami: 

a Sprawdzaj kalendarz tarłowy 
i sezonowość: Świeża flądra (gła-
dzica, stornia) najlepiej smakuje 
od czerwca do jesieni, belona poja-
wia się w maju, a świeży śledź 
i szprot są dostępne niemal przez 
cały rok – unikaj kupowania gatun-
ków objętych akurat okresem 
ochronnym. 

a Weryfikuj kraj pochodzenia 
i FAO: Zawsze pytaj o oznaczenie 
obszaru połowu (dla Bałtyku jest to 
FAO 27.IIId) oraz sprawdzaj wywie-
szone w smażalniach lub sklepach 
tablice informacyjne, które z defini-
cji muszą zawierać pełną nazwę ga-
tunku i metodę produkcji. 

a Kupuj bezpośrednio w portach 
i przystaniach: Najpewniejszym źró-
dłem są rybacy sprzedający prosto 
z kutra (wczesnym rankiem) lub lo-
kalne punkty pierwszej sprzedaży, 
gdzie ryba nie przechodzi przez łań-
cuch pośredników i chłodni. 

a Wybieraj całe ryby zamiast 
idealnych filetów: Świeżość bałtyc-
kiej ryby najłatwiej ocenisz po błysz-
czącej skórze, jasnoczerwonych 
skrzelach i przejrzystych oczach, co 
w przypadku gotowych, mrożonych 
filetów z importu jest niemożliwe 
do zweryfikowania. 
ą

Ryba pływa, ale nie w Bałtyku. Klientom 
to nie przeszkadza, i płacą
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Bałtycki luksus na talerzu. Jedzenie ryb nad morzem stało się atrakcją

W powietrzu unosi się zapach wędzonej ryby, widać nawet dym unoszący się z wędzarni, więc szybko ustawia się 
kolejka chętnych po świeżą, jeszcze ciepłą rybę. Bo jak to? 

Agata Wodzień-Nowak

WIADOMOŚCI

EURO  
(1 EUR) 

4,28

FRANK 
SZWAJCARSKI (1 CHF) 

4,66

FUNT  
SZTERLING (1 GBP) 

5,00

JEN  
(100 JPY) 

2,31
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Poza tym to nadal firmy wypłacają 
wynagrodzenie chorobowe przez 33 
dni. Według przedsiębiorców, ten 
obowiązek w całości powinien 
przejść na ZUS. – Najwięcej zwol-
nień lekarskich jest poniżej 33 dni, 
a więc to przedsiębiorcy faktycznie 
biorą na siebie odpowiedzialność 
za utrzymanie pracowników 
na zwolnieniach lekarskich – mówi 
Paweł Skotnicki, doradca finansowy 
i ubezpieczeniowy. 

Nowe przepisy o zwolnieniach 
lekarskich obowiązują od połowy 
kwietnia. Ustawa wprowadziła kilka 
kluczowych zmian – m.in. przepisy 
dopuszczają możliwość wykonywa-
nia niektórych incydentalnych czyn-
ności podczas L4. Na przykład 
osoba na zwolnieniu może wyjść 
po dziecko do przedszkola lub 
na szybkie zakupy spożywcze. Pra-
cownik może też wykonać drobne 
czynności dla firmy, jeśli są one 
ważne dla jej funkcjonowania, a nie 
pogarszają stanu zdrowia chorego. 
Chodzi np. o wysłanie maila czy zło-
żenie podpisu. Jest też inna zmiana 
– mówi ona o tym, że pracownik 
dwuetatowy na jednym etacie może 
mieć zwolnienie, a na drugim może 
normalnie pracować, jeśli zgodzi się 
na to lekarz. 

Pracownicy interpretują 
nowe przepisy o L4 jako 
przyzwolenie na pracę lub 
wypoczynek 
Nowe przepisy uwzględniają wiele 
sytuacji życia codziennego, które 
wcześniej nie były ujęte w przepi-
sach lub nie było jasności, jak je in-
terpretować. Generalnie przedsię-
biorcy do tych zmian odnoszą się 
pozytywnie. Są też minusy nowych 
regulacji. 

Okazuje się, że wiele osób trak-
tuje je jako zwiększenie swobody 
pracownika podczas zwolnienia le-
karskiego, a nawet jako przyzwole-
nie na pracę lub wypoczynek. Usta-
wodawca nie zmienił jednak pod-
stawowej zasady: L4 nadal ma słu-
żyć leczeniu i powrotowi do zdro-
wia. 

– Coraz częściej spotykamy się 
z sytuacjami, w których pracownicy 
próbują tłumaczyć swoją aktywność 
podczas L4 jako czynność incyden-
talną. Tymczasem każda sytuacja 
jest oceniana indywidualnie, a pra-
cownik powinien być w stanie wia-
rygodnie wykazać, że jego zachowa-
nie nie było sprzeczne z celem zwol-
nienia lekarskiego. L4 to nie jest do-
datkowy urlop. Nadal obowiązuje 
podstawowa zasada, zgodnie 

z którą zachowanie pracownika po-
winno wspierać proces leczenia. 
Każda aktywność podejmowana 
przez pracownika może zostać oce-
niona pod kątem jej wpływu na pro-
ces rekonwalescencji. Sam fakt wy-
jazdu, aktywności fizycznej czy wy-
konywania określonych czynności 
nie przesądza jeszcze o naruszeniu 
przepisów, ale też nie oznacza auto-
matycznej zgody na nią – mówi Mi-
kołaj Zając, prezes Conperio – firmy, 
która dostarczas systemy zarządza-
nia absencjami. 

Ustawodawca nie poluzował 
zasad, wręcz przeciwnie –
w pierwszym kwartale 2026 
r. kontroli było więcej niż 
pod koniec ub. roku 
Zając twierdzi, że błędne interpre-
tacje nowych przepisów prowadzą 
do problemów podczas kontroli 
i mogą skutkować utratą świadczeń 
chorobowych . 

– Część pracowników uznała, że 
ustawodawca znacząco poluzował 
zasady korzystania ze zwolnień le-
karskich. Jest wręcz odwrotnie – do-
daje Mikołaj Zając. 

W samym pierwszym kwartale 
2026 roku ZUS przeprowadził po-
nad 111 tys. kontroli zwolnień lekar-
skich. W ostatnim kwartale 2025 r. 
ZUS przeprowadził ich 110,9 tys. 

Poza tym, w pierwszych trzech 
miesiącach tego roku wydano 5,3 tys. 
decyzji wstrzymujących dalszą wy-
płatę zasiłków chorobowych, 
a kwota wstrzymanych zasiłków 
wyniosła prawie 9,8 mln zł. Obni-
żono także wypłaty świadczeń o nie-
mal 73,8 mln zł. Kwota obniżonych 
i cofniętych świadczeń pieniężnych 
z ubezpieczenia społecznego w ra-
zie choroby i macierzyństwa 
w I kwartale 2026 r. wyniosła 83 
561,2 tys. zł. Natomiast w ostatnim 
kwartale 2025 r. ZUS wydał 6,3 tys. 
decyzji wstrzymujących dalszą wy-
płatę zasiłków chorobowych 
na kwotę 11,4 mln zł. Obniżono wy-
płaty o 64 mln zł w przypadku 30,3 
tys. osób. Łącznie kwota obniżo-
nych i cofniętych świadczeń wynio-
sła 75,3 mln zł. 

Prawo do kontrolowania 
pracowników na L4 uzyskali 
także przedsiębiorcy 
zatrudniający poniżej 20 
osób 
Ustawa wprowadziła też inną 
istotną zmianę – prawo do kontrolo-
wania pracowników na L4 uzyskali 
także przedsiębiorcy zatrudniający 
poniżej 20 osób. Wcześniej miały 
do tego prawo tylko firmy zatrudnia-
jące powyżej 20 ubezpieczonych. 

Pracodawcy wskazują jednak, że 
nie wprowadzono zmiany, o którą 
postulowali od lat. Według nich, to 
ZUS powinien wypłacać pracowni-
kom świadczenie chorobowe nieza-
leżnie od liczby dni. Dziś ten obo-
wiązek jest podzielony – praco-
dawcy płacą za pierwsze 33 dni nie-
zdolności do pracy, a po 33 dniach 
choroby robi to ZUS. 

– Zmiana w tym kierunku byłaby 
jednoznacznie pozytywnie oce-
niana przez przedsiębiorców. 
Ubezpieczyciel państwowy powi-
nien utrzymywać dochód czło-
wieka, gdy ten jest czasowo nie-
zdolny do pracy. To nie jest przywi-
lej, a pewne przywrócenie właści-
wego porządku. Najwięcej zwol-
nień lekarskich jest poniżej 33 dni, 
a więc to przedsiębiorcy faktycznie 
biorą na siebie odpowiedzialność 
za utrzymanie pracowników 
na zwolnieniach lekarskich – mówi 
Paweł Skotnicki, doradca finan-
sowy i ubezpieczeniowy. 

Przeniesienie kosztu 
chorobowego w 100% 
na ZUS to skomplikowany 
temat, ale „niesamowicie 
potrzebny” 
Przedsiębiorcy mówią, że powrót 
do dyskusji na temat finansowania 

chorobowego jest niezwykle ważny. 
Przypominają, że to jedna z obiet-
nic przedwyborczych koalicji rzą-
dzącej. 

– ZUS, Inspekcja Pracy i Kra-
jowa Administracja Skarbowa 
w ostatnim czasie mocno skupiają 
się na kontrolach. Zakładając, że 
doszło do uszczelnienia sytuacji 
gdy np. pracownicy niezasadnie 
przechodzą na zwolnienia lekar-
skie to uznajemy, że wdrażanie 
wsparcia dla przedsiębiorców mo-
głoby przynieść dobre rezultaty 
rozwojowe dla sektora MŚP. Zda-
jemy sobie sprawę, że przeniesie-
nie kosztu chorobowego w 100% 
na Zakład Ubezpieczeń społecz-
nych to skomplikowany temat, ale 
z punktu widzenia przedsiębior-
ców niesamowicie potrzebny. I to 
tym bardziej, że wciąż nie obni-
żono składek zdrowotnych. Oczy-
wiście możemy dyskutować – np. 
by koszty zwolnień lekarskich 
wszystkich pracowników do 26. 
roku życia pokrywane były przez 
ZUS albo wszystkich pracowników 
po 50. roku życia. To będzie zachę-
cać firmy do pracy ze starszymi ka-
drami lub odciąży tych, którzy za-
trudniają młodych, np. bardzo ob-
ciążony sektor handlowy, usłu-
gowy i produkcyjny – mówi Hanna 

Mojsiuk, prezes Północnej Izby 
Gospodarczej w Szczecinie. 

W ub. roku odnotowano o pół 
miliona dni absencji 
chorobowej więcej niż 
w roku poprzednim 
Przypomnijmy też, że w ub. roku 
ZUS zarejestrował 27,5 mln za-
świadczeń lekarskich o czasowej 
niezdolności do pracy. Przełożyło 
się to na 290,5 mln dni absencji – 
o 0,5 mln dni więcej niż rok wcze-
śniej i o 8 mln dni więcej niż w 2021 
r. Przeciętna długość zaświadcze-
nia lekarskiego wyniosła 11 dni, 
a otrzymał je statystycznie co 
drugi Polak ubezpieczony w ZUS. 

W porównaniu z rokiem po-
przednim odnotowano o pół mi-
liona dni absencji chorobowej wię-
cej. Częściej zdarzały się zwolnie-
nia krótkie – wystawionych zostało 
9,8 mln zaświadczeń z tytułu cho-
roby własnej do 5 dni, tj. o 0,2% wię-
cej niż rok wcześniej (w 2024 r. – 9,5 
mln), w tym 1,8 mln zaświadczeń 
jednodniowych (w 2024 r. – 1,7 
mln). W porównaniu z 2024 r. liczba 
dni absencji chorobowej wrosła 
o 0,2% (w porównaniu z 2021 r. – 
o 2,8%), a liczba zaświadczeń lekar-
skich zwiększyła się o 0,1% (w po-
równaniu z 2021 r. – o 11,8%).

Nowe przepisy o L4 wprowadziły wiele kluczowych zmian, pozytywnie ocenianych przez pracodawców. Ale są też 
minusy. Pracownicy zaczęli je traktować jako poluzowanie zasad zwolnień lekarskich. 

Firmy mają dość L4. Tak dalej być nie może

Przeciętna długość zaświadczenia lekarskiego w ub. roku wyniosła 11 dni, a otrzymał je statystycznie 
co drugi Polak
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Oznacza to, że przez 229 dni roku 
sektor prywatny pracuje na finan-
sowanie wydatków państwa, a do-
piero przez pozostałe 136 dni pra-
cuje na siebie. 

Dzień Wolności Sektora Pry-
watnego (DWSP) jest wskaźnikiem 
ekonomicznym, który w synte-
tyczny sposób obrazuje relację po-
między sektorem prywatnym 
a sektorem publicznym. Jego ce-
lem jest pokazanie, jaką część efek-
tów działalności gospodarczej 
przedsiębiorców, pracowników 
i inwestorów pochłaniają wydatki 
państwa. 

W przeciwieństwie do wskaźni-
ków koncentrujących się wyłącz-
nie na podatkach DWSP uwzględ-
nia całkowitą skalę wydatków sek-
tora publicznego. Pokazuje więc 
nie tylko to, ile państwo pobiera 
od obywateli, ale również, jak dużą 
część zasobów gospodarki redys-
trybuuje za pośrednictwem bu-
dżetu, funduszy publicznych czy 
zadłużenia. 

Im później przypada Dzień Wol-
ności Sektora Prywatnego, tym 
większy udział państwa w redys-
trybucji zasobów wytwarzanych 
przez gospodarkę. Wskaźnik poka-
zuje całościową relację pomiędzy 
rozmiarem sektora publicznego 
a aktywnością sektora prywatnego. 

Według wyliczeń analityka eko-
nomicznego Instytutu Misesa, dra 
Mateusza Benedyka, Dzień Wol-

ności Sektora Prywatnego w 2026 
roku przypada dopiero 18 sierpnia. 

Tegoroczna data należy do naj-
późniejszych w historii wskaźnika. 
Oznacza to, że udział państwa w go-
spodarce pozostaje rekordowo wy-
soki, a coraz większa część dochodu 
narodowego przechodzi przez me-
chanizmy publicznej redystrybucji. 

Według wyliczeń dra Benedyka, 
wydatki sektora publicznego odpo-
wiadają już blisko dwóm trzecim 
wartości dodanej wytwarzanej 
przez sektor prywatny. Innymi 
słowy, na każde 100 złotych wypra-
cowane przez przedsiębiorców, pra-
cowników i inwestorów państwo 
wydaje około 63 złotych. 

Zdaniem autorów projektu jest 
to sygnał skłaniający do refleksji 
nad skalą wydatków publicznych, 
zadłużenia państwa oraz wpływem 

rozrastającego się sektora publicz-
nego na rozwój gospodarczy Polski. 
Każda złotówka wydana przez pań-
stwo musi bowiem zostać wcześniej 
wytworzona przez sektor prywatny 
– czy to poprzez podatki i składki, 
czy też poprzez przyszłe obciążenia 
wynikające z długu publicznego. 

Wokół tegorocznych wyliczeń In-
stytut Misesa uruchomił kampanię 
edukacyjną „Dzień Wolności Sek-
tora Prywatnego 2026”. Jej celem 
jest popularyzacja wiedzy ekono-
micznej, zwiększanie świadomości 
społecznej na temat rzeczywistych 
kosztów funkcjonowania państwa 
oraz zwrócenie uwagi na negatywne 
skutki nadmiernych wydatków pu-
blicznych, redystrybucji i rozrostu 
sektora publicznego dla rozwoju go-
spodarczego Polski. 

W ramach kampanii publiko-
wane będą raport, komentarze eks-
pertów, materiały edukacyjne, in-
fografiki oraz analizy dotyczące 
między innymi: 

a wydatków publicznych, 
a redystrybucji dochodu, 

a polityki fiskalnej, 
a zadłużenia publicznego, 
a obciążeń nakładanych na sek-

tor prywatny, 
a wpływu państwa na wzrost go-

spodarczy, 
a znaczenia przedsiębiorczości 

dla rozwoju gospodarczego. 
Organizatorzy zapowiadają rów-

nież szerokie działania medialne 
i promocyjne mające na celu dotar-
cie do nowych odbiorców oraz 
wprowadzenie tematu do szerszej 
debaty publicznej. 

Centralnym elementem projektu 
będzie raport przygotowany przez 
dra Mateusza Benedyka, prezentu-
jący szczegółowe wyliczenia oraz 
ekonomiczne konsekwencje obec-
nej skali wydatków publicznych. 

Równolegle prowadzona jest 
zbiórka na rozwój kampanii. Pozy-
skane środki mają zostać przezna-
czone na przygotowanie raportu, 
produkcję materiałów edukacyj-
nych i wideo oraz działania promo-
cyjne, w tym planowaną kampanię 
billboardową.

– W chwili obecnej możemy porów-
nać te dane z rokiem wcześniejszym, 
czyli 2024 i okazuje się, że liczba lud-
ności przebywającej w Polsce według 
śladów życia rok do roku wzrosła 
o około 40 tys. – mówi Strefie Biznesu 
Joanna Hausman-Czerwińska, dy-
rektor Departamentu Integracji i Za-
rządzania Danymi GUS. 

GUS policzył mieszkańców 
według „śladów życia” 
Główny Urząd Statystyczny przedsta-
wił wyniki eksperymentalnego bada-
nia liczby osób przebywających w Pol-
sce. Opracowanie opiera się na anali-
zie danych administracyjnych i tzw. 
śladów życia, czyli aktywności po-
twierdzających obecność danej osoby 
na terenie kraju. 

W zaproponowanym podejściu 
liczba osób przebywających w Polsce 
oznacza osoby posiadające numer 
PESEL, zarówno obywateli polskich, 
jak i cudzoziemców, dla których od-
notowano aktywność przynajmniej 
jeszcze w jednym rejestrze admini-
stracyjnym i które przebywały na te-
rytorium kraju według stanu na 31 
grudnia 2025 r. 

– Ślady życia to potwierdzenie 
obecności danej osoby na określo-
nym terenie. Jeśli osoba przebywa 
na danym terenie, pracuje, płaci po-
datki i my te fakty jej obecności wyła-

pujemy ze źródeł administracyjnych. 
Jeśli przebywa w tym swoim centrum 
życia, tak my na to mówimy, i jeśli dwa 
razy w rejestrach odnotujemy, że dana 
osoba ma numer PESEL i na przykład 
chodzi do szkoły, zaliczamy ją do wy-
kazu i ona wchodzi do populacji okre-
ślonej według śladów życia – wyjaśnia 
w rozmowie ze Strefą Biznesu Joanna 
Hausman-Czerwińska, dyrektor De-
partamentu Integracji i Zarządzania 
Danymi GUS. 

Jak podkreśla GUS, ze względu 
na eksperymentalny charakter bada-
nia wyniki nie stanowią oficjalnych 
statystyk dotyczących liczby ludności 
Polski i nie powinny być porówny-
wane z oficjalnymi danymi publiko-
wanymi przez urząd. W zastosowa-
nej metodologii nie uwzględniono bo-
wiem okresu przebywania oraz nie-
obecności w kraju. 

Według wyników przeprowadzo-
nych analiz na koniec 2025 r. w Polsce 
przebywało około 38,8 mln osób. To 
o blisko 40 tys. więcej niż rok wcze-
śniej. 

– Według danych na koniec roku 
2025 w Polsce przebywa 38,8 mln 
osób. W chwili obecnej możemy po-
równać te dane z rokiem wcześniej-
szym, czyli 2024 i okazuje się, że liczba 
ludności przebywającej w Polsce we-
dług śladów życia rok do roku wzro-
sła o około 40 tys. – mówi Hausman-
Czerwińska. 

Warszawa liderem, ale to 
Wrocław ma największy 
udział cudzoziemców 
Z danych wynika, że w miastach wo-
jewódzkich przebywało łącznie po-
nad 8 mln osób, czyli ponad 20 proc. 
całej populacji objętej badaniem. 
W tych miastach mieszkało również 
ponad 970 tys. cudzoziemców. Naj-
więcej osób przebywało w Warszawie 
– ponad 2 mln. Drugie miejsce zajmo-
wał Kraków z liczbą mieszkańców się-
gającą niemal 900 tys. osób. Naj-
mniejszą populację spośród miast wo-
jewódzkich odnotowano w Gorzowie 
Wielkopolskim, gdzie przebywało po-
nad 130 tys. osób. 

Badanie pokazuje również 
znaczną koncentrację cudzoziemców 
w największych ośrodkach miejskich. 
W Warszawie ich udział wyniósł 14,5 
proc., w Krakowie 11,3 proc., a w Po-
znaniu 12,5 proc. Najwyższy odsetek 
odnotowano jednak we Wrocławiu, 
gdzie osoby nieposiadające polskiego 
obywatelstwa stanowiły 19,5 proc. 
mieszkańców. 

– Jeśli chodzi o miasta z największą 
liczbą cudzoziemców, to oczywiście 
prowadzi Warszawa, ale jeśli popa-
trzymy na udziały cudzoziemców 
w ogólnej liczbie mieszkańców mia-
sta, to dominuje Wrocław. Tam 
mamy blisko 20 proc. cudzoziemców 
w relacji do mieszkańców Wrocławia. 
Warszawa jest na drugim miejscu, je-
śli chodzi o odsetek cudzoziemców 
w populacji miasta – podkreśla 
Hausman-Czerwińska. 

Wyraźne skupiska cudzoziemców 
zaobserwowano również w gminach 
o rozwiniętych funkcjach przemysło-
wych i logistycznych na Dolnym Ślą-
sku oraz w zachodniej części kraju, 
gdzie ich udział przekraczał 10 proc. 
Najwyższe wartości odnotowano 
m.in. w gminach Ustronie Morskie, 
Mikstat, Głowno, Raszyn, Mława 
i Jelcz-Laskowice. Najniższe udziały 
występowały natomiast w gminach 
położonych we wschodniej i pół-
nocno-wschodniej Polsce. 

W Polsce przebywa 2,3 mln 
cudzoziemców 
Według eksperymentalnych szacun-
ków na koniec 2025 r. w Polsce prze-
bywało około 2,3 mln osób posiadają-

cych obce obywatelstwo. Stanowili 
oni blisko 6 proc. całej populacji obję-
tej badaniem. W porównaniu z ro-
kiem wcześniejszym liczba cudzo-
ziemców wzrosła o niemal 215 tys. 
osób. 

– Według stanu w końcu roku 2025 
w Polsce przebywa 2,3 miliona cudzo-
ziemców i rok do roku odnotowali-
śmy wzrost tej populacji o około 215 
tys. cudzoziemców w stosunku 
do roku wcześniejszego – wskazuje Jo-
anna Hausman-Czerwińska i zazna-
cza, że najliczniejszą grupę stanowili 
obywatele Ukrainy. Według danych 
GUS odpowiadali oni za 73 proc. 
wszystkich cudzoziemców przebywa-
jących w Polsce. 

– Ich liczbę szacujemy na 1 675 000 
osób. W dalszej kolejności, w pierw-
szej dziesiątce znajdują się między in-
nymi obywatele Białorusi czy Gruzji 
– mówi przedstawicielka GUS. 

Największą liczbę obywateli Ukra-
iny odnotowano w województwie 
mazowieckim – 346,1 tys. osób. Dru-
gie miejsce zajęło województwo dol-
nośląskie z liczbą 237,3 tys. obywateli 
Ukrainy. 

Pod względem udziału cudzo-
ziemców w populacji liderami były 
województwa dolnośląskie i mazo-
wieckie, gdzie wskaźniki wyniosły od-
powiednio 9,8 proc. oraz 9,3 proc. Naj-
niższe wartości odnotowano w woje-
wództwach podkarpackim i święto-
krzyskim – po 2 proc. Wyjątkiem 
na mapie kraju pozostawało woje-
wództwo podlaskie, gdzie liczba cu-
dzoziemców z innych państw była 
wyższa niż liczba obywateli Ukrainy.

GUS policzył Polaków nową metodą
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Tyle dni pracujesz na państwo. Znamy 
datę Dnia Wolności Sektora Prywatnego

GOSPODARKA

FIRMA

Według danych na koniec ro-
ku 2025 w Polsce przebywa 
38,8 mln osób. 

Maciej Badowski

Dzień Wolności Sektora Pry-
watnego w 2026 roku przypa-
da dopiero 18 sierpnia.

oprac. Grzegorz Gajda
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Boleśnie przekonał się o tym nowy 
Hotel Gołębiewski w Pobierowie 
przy wizycie Księżula, znanego youtu-
bera. Sprawdziłem, jak upały wpły-
wają też na mniejsze pensjonaty, wille 
i hotele w całej Polsce. Czy da się 
utrzymać w branży, kiedy klima cho-
dzi na całego przez całą dobę? 

Hotelarze także cierpią 
od upałów 
Fala upałów nie odpuszcza i nadal za-
lewa Polskę. Instytut Meteorologii 
i Gospodarki Wodnej potwierdza: 
w sobotę 27 czerwca 2026 r. padł re-
kord temperatury dla tego miesiąca 
z całej historii pomiarów w Polsce. 
W Słubicach słupki rtęci pokazały aż 
38,9 st. C. 

Nic dziwnego, że Polacy masowo 
wykupują urządzenia do chłodzenia 
powietrza. W mienionym tygodniu 
przenośne klimatyzatory stale dro-
żały, a niektóre modele osiągnęły 
ceny o 600 zł wyższe niż w sezonie ni-
skim. W niedzielę 28 czerwca tańsze 
modele przestały być w ogóle do-
stępne w ofercie nawet największych 
sklepów internetowych, takich jak 
Media Expert, MediaMarkt czy RTV 
Euro AGD. 

Pogoda, choć na dłuższą metę mę-
cząca, powinna jednak sprzyjać przy-
najmniej jednej grupie: urlopowi-
czom, zwłaszcza rodzinom z dziećmi, 
które już wyjechały na wakacje. Upał 
to najlepszy czas, by wypoczywać 
nad wodą i korzystać z kąpielisk 
nad morzem i jeziorami. A skoro pa-
nuje aura urlopowa, to i hotelarze po-
winni mieć się z czego cieszyć. 

Z perspektywy hotelarzy – dużych 
i małych – sytuacja może jednak wcale 
nie być taka kolorowa. Wszystko 
przez koszty klimatyzacji i inne pro-
blemy, które wysokie temperatury 
mogą ściągnąć na głowy właścicie-
lom hotel i pensjonatów. 

– Koszty chłodzenia pokojów 
mogą być dla hoteli istotnym obcią-
żeniem, ale nie traktowałbym ich jako 
identyczny koszt dla całej branży – 
mówi Eugeniusz Triasun, ekspert 
portalu rezerwacyjnego Travelist.pl. 
– Dużo zależy od wieku budynku, 
standardu obiektu, jakości izolacji, ro-
dzaju klimatyzacji, aktualnego obło-
żenia, liczby pokoi, obecności restau-
racji, basenu, strefy wellness czy za-
plecza konferencyjnego. 

Stosunkowo największe koszty 
chłodzenia będą wiec ponosić naj-

większe hotele z najbardziej rozbudo-
waną ofertą. A są to koszty niebaga-
telne: 

– Pamiętajmy, że klimatyzacja jest 
częścią szerszego systemu HVAC, 
czyli ogrzewania, wentylacji i klima-
tyzacji – tłumaczy Triasun. – Komisja 
Europejska wskazuje, że odpowiadają 
one od 20 do 50 proc. całkowitych 
kosztów energii w hotelu, a zmiana 
ustawienia temperatury o 1 st. C może 
oznaczać nawet do 8 proc. różnicy 
w zużyciu energii przez HVAC. Stąd 
nawet pozornie niewielkie decyzje 
techniczne realnie wpływają 
na koszty, zwłaszcza w dużym obiek-
cie i przy wysokim obłożeniu w szczy-
cie sezonu. 

Czasem wydatki przekraczają na-
wet 50 proc.: 

– Łączne koszty związane z kon-
trolą klimatu, czyli klimatyzacją, 
ogrzewaniem i oświetleniem, mogą 
stanowić nawet 60 proc. całkowitych 
wydatków na prąd – mówi mi Grze-
gorz Gacek, prezes Grupy HSP Ho-
tels, obsługującej wiele ekskluzyw-
nych hoteli w całej Polsce. 

Na komforcie gości nie da się 
oszczędzić 
Koszty związane z chłodzeniem ho-
telu mają oczywiście ścisły związek 
z cenami energii i jej transportu, a te 
poszły w górę: 

– Według Urzędu Regulacji Ener-
getyki średnia cena sprzedaży energii 
elektrycznej na rynku konkurencyj-
nym w I kwartale 2026 r. wyniosła 
486,14 zł/MWh, czyli była o niecałe 2 
proc. wyższa kwartał do kwartału. 
Jednocześnie taryfy dystrybucyjne 

na 2026 r. wzrosły średnio o 9,36 proc. 
wobec taryf na 2025 r. – mówi ekspert 
Travelist.pl. 

Grzegorz Gacek wskazuje jednak, 
że zastosowanie nowoczesnych tech-
nologii pozwala ograniczyć koszty za-
pewniania gościom chłodu: 

– Odniosę się do czerwca jako 
pierwszego miesiąca, w którym 
schładzanie obiektu ruszyło w pełni 
– mówi prezes HSP Hotels. – Pomimo 
tego, iż odnotowuje się zdecydowa-
nie wyższą średnią temperaturę 
w tym roku w stosunku do roku 2025 
(17,7 st.C w 2025 vs. 22-23 st. C 
w 2026), dzięki bardzo wydajnym 
i nowoczesnym urządzeniom, koszt 
eksploatacji tychże urządzeń nie 
wzrasta wprost proporcjonalnie 
do zwiększonego zapotrzebowania 
na chłód i w efekcie jest na bardzo po-
równywalnym poziomie jak w ze-
szłym roku.  

Nie każdego stać jednak na nowo-
czesne urządzenia chłodzące. A na-
wet najbardziej przedsiębiorczy ho-
telarz nie uniknie wzrostu kosztów 
związanych ze wzmożonym klimaty-
zowaniem swojego obiektu w czasie 
upałów. Akurat komfort gości to coś, 
na czym nie można oszczędzać. 

– W upalny dzień hotel nie może 
oszczędzić na chłodzeniu tak, jak 
może zredukować część innych kosz-
tów. Gość oczekuje bowiem odpo-
wiedniej temperatury w pokoju, re-
stauracji, lobby, a w przypadku klienta 
biznesowego również sali konferen-
cyjnej, zaś brak komfortu bardzo 
szybko przekłada się na reklamacje 
i negatywne oceny pobytu – wyjaśnia 
Eugeniusz Triasun. 

Przykra przygoda Książula 
w nowym Gołębiewskim 
w Pobierowie 
Brak odpowiedniej klimatyzacji może 
rzeczywiście mieć fatalny wpływ 
na renomę hotelu, o czym świadczy 
przygoda youtubera Książula. 26 
czerwca 2026 r. odwiedził on nowy 
Hotel Gołębiewski w Pobierowie, by 
przetestować jakość apartamentów 
i potraw serwowanych w restauracji. 
Książulo słynie ze swoich recenzji je-
dzenia, które pozwoliły mu uzbierać 
ponad 2 mln subskrybentów. 

Niestety, Książulo nie miał szczę-
ścia. Choć wynajął apartament za nie-
mal 5 tys. zł, klimatyzacja była zepsuta 
i temperatura wewnątrz sięgnęła 32 
st., uniemożliwiając sen. Okazało się, 
że wiele innych apartamentów miało 
ten sam problem. Goście zmuszeni 
byli zamawiać lód do pokojów lub wy-
chodzić na korytarze, by się schłodzić. 

Książulo opuścił hotel przed wy-
znaczonym czasem, bo nie był w sta-
nie wytrzymać gorąca. Jak przyznał, 
była to pierwsza tego rodzaju sytuacja 
na jego kanale. 

Hotel Gołębiewski odpowiedział 
na film Książula. Podkreślił, że awa-
ria klimatyzacji nie była winą obsługi, 
ale przyznał, że goście nigdy nie po-
winni czuć dyskomfortu, niezależnie 
od przyczyny: 

Podczas pobytu goście zgłosili pro-
blem z temperaturą w apartamencie, 
mimo iż wcześniej podobna usterka 
nie wystąpiła. Testy klimatyzacji we 
wszystkich pomieszczeniach, prze-
prowadzone przed udostępnieniem 
ich gościom, nie wykazały nieprawi-
dłowości. Niezależnie jednak od tem-

peratury panującej na zewnątrz, nie-
spotykanej, a wręcz rekordowej, taka 
sytuacja nie powinna mieć miejsca. 
Po otrzymaniu zgłoszenia nasz zespół 
techniczny niezwłocznie podjął dzia-
łania mające na celu przywrócenie 
prawidłowego działania systemu kli-
matyzacji. Wystąpiliśmy również 
do dostawcy z prośbą o wyjaśnienie 
możliwej przyczyny awarii, aby wy-
eliminować ryzyko jej powtórzenia – 
czytamy w odpowiedzi hotelu, prze-
słanej mediom. 

Książulo dostał też pełen zwrot pie-
niędzy na nocleg. Można więc powie-
dzieć, że Gołębiewski w Pobierowie 
zrobił, co mógł, by zażegnać możliwy 
kryzys wizerunkowy. 

Upał stawia cały hotel 
na skraju wytrzymałości 
Sama klimatyzacja, generowane 
przez nią koszty i niedogodność dla 
gości, związana z jej awariami, to nie-
jedyne przykre dla hotelarzy konse-
kwencje upałów. Wysokie tempera-
tury stanowią obciążenie dla całej in-
frastruktury hotelu, od wentylacji 
i agregatorów, przez chłodnie, lo-
dówki i zamrażarki, aż po pralnie 
i strefy wellness. 

– Przy wysokich temperaturach 
urządzenia pracują dłużej i intensyw-
niej, zużywają się szybciej, częściej 
wymagają serwisu, a ryzyko awarii 
jest większe – mówi Eugeniusz Tria-
sun. – To szczególnie problematyczne 
w szczycie sezonu, kiedy obiekt ma 
wysokie obłożenie i mało przestrzeni 
operacyjnej na przestoje. 

Nawet organizacja pracy w hotelu 
musi dostosować się do upałów, co 
powoduje zawirowania i możliwe do-
datkowe koszty. Obiekt musi prze-
cież zadbać o komfort i bezpieczeń-
stwo swoich gości, zwłaszcza tych 
najmłodszych i najstarszych. Musi 
więc zapewnić łatwiejszy dostęp 
do wody, cienia, chłodniejszych stref 
wspólnych. Czasem konieczne są 
zmiany w programie animacji dla 
dzieci i aktywności na świeżym po-
wietrzu. 

Właściciel obiektu powinien też 
wziąć pod uwagę niby oczywisty fakt, 
o którym jednak często się zapomina: 
w upale pracownicy są mniej wydajni. 

– Dochodzi też kwestia pracowni-
cza, szczególnie w kuchni, houseke-
eping’u czy obsłudze terenów ze-
wnętrznych, gdzie wysoka tempera-
tura wpływa na tempo pracy, zmęcze-
nie i bezpieczeństwo zespołu – wyja-
śnia ekspert Travelist.pl.

Hotelarze muszą uważać: w czasie skrajnych upałów klimatyzacja może okazać się kluczową wygodą, bez której 
żaden gość nie będzie zadowolony. 

Upały mogą puścić ich z torbami. 
Goście nie chcą słyszeć wymówek

Właściciele obiektów noclegowych mówią szczerze o tym, jak skrajne upały wpływają na ich biznesy
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TURYSTYKA / POLSKA

Emil Hoff
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G. 23:20
Dzieci w niewoli lajków 

TVP Dokument

Film dokumentalny, który 
zapewne da do myślenia wielu 
osobom, które umieszczają 
zdjęcia swoich lub cudzych 
dzieci w sieci. 

W świecie połączonym za 
pośrednictwem Facebooka, 
Youtube’a, Instagrama, TikTo-
ka, Snapchata codzienne życie 
rodzinne nie jest już prywatne. 
Do 13. roku życia przeciętne 
dziecko ma w Internecie 1300 
zdjęć i �lmów publikowanych 
przez rodziców w sieciach spo-
łecznościowych. Rodzice mogą 
czerpać korzyści z własnych 
dzieci, zarabiając na ich co-
dzienności. Filmy, na których 
gwiazda YouTube „DaddyOFi-
ve” robi żarty swoim pocie-
chom, były tak szokujące, że 
doprowadziły do tego, że utracił 
prawo do opieki nad dziećmi. 

G. 22:15
Domina 

Epic Drama

Akcja rozgrywa się za pano-
wania Oktawiana Augusta, ale 
jego historia jest opowiedziana 
poprzez niezwykłe dzieje jego 
żony, Liwii Druzylli, która 
zmieniła zasady dotyczące roli 
kobiet w społeczeństwie i stała 
się najpotężniejszą z nich w 
ówczesnym świecie. 

Historia rozpoczyna się w 
przeddzień pierwszego ślubu 
Liwii. Wybucha wojna domowa. 
Śledzimy jej losy na wygnaniu 
i po powrocie do Rzymu, kiedy 
podejmuje decyzję o odzyska-
niu wszystkiego, co zostało jej 
zabrane. Doprowadza do tego 
w błyskotliwy sposób. W wieku 
30 lat Liwia odzyskała swój 
majątek i status, lecz przekona-
ła się, że, to nie jest łatwe, kiedy 
walczą o nią wszyscy dookoła... 

G. 20:50

DZIEWCZYNA Z POCIĄGU

TVN

Adaptacja bestsellerowej powieści Pauli Hawkings w reżyserii Tate'a Taylora, twórcy 
przebojowych „Służących”. W roli głównej tego trzymającego w napięciu thrillera wystę-
puje laureatka Złotego Globu Emily Blunt („Tajemnice lasu”, „Sicario”). 

Rachel Watson (Emily Blunt) każdego dnia o godzinie 8.04 wsiada do podmiejskie-
go pociągu jadącego do Nowego Jorku. Codziennie spotyka tych samych ludzi i mija 
te same domy. Jednym z nich jest ten, w którym mieszkała kiedyś z mężem Tomem 
(Justin Theroux). Niestety jej małżeństwo zakończyło się rozwodem, a jej miejsce u 
boku byłego już męża zajęła Anna (Rebecca Ferguson). Chcąc uciec od bólu rozstania, 
Rachel zaczyna obserwować parę zamieszkującą inny dom na trasie pociągu – Megan 
(Haley Bennett) i Scotta (Luke Evans) Hipwellów. Snuje fantazje dotyczące ich życia i 
małżeństwa. Pewnego dnia, podczas dłuższego postoju kolejki, Rachel dostrzega, że u 
nieznajomych dochodzi do tragedii. Kobieta zobaczyła coś, co wkrótce wywróci jej życie 
do góry nogami. Jest zmuszona zmierzyć się z makabryczną tajemnicą, której rozwiąza-
nie może okazać się ponad jej siły...

G. 20:00
Teatr Telewizji: Kobra – 
Upiór w kuchni

TVP Kultura

Spektakl telewizyjny w reżyserii 
Janusza Majewskiego, które-
go premiera miała miejsce 10 
czerwca 1976 roku. To kome-
dia kryminalna nosząca cechy 
czarnego humoru angielskiego, 
napisana przez polskiego autora 
ukrywającego się pod nazwi-
skiem Patrick G. Clark. 

Matka i córka prowadzą pen-
sjonat na peryferiach miasta. 
Damy zachwycają manierami 
i urokiem osobistym, dlatego 
nikt nie podejrzewa, że urozma-
icają sobie czas w niezwykły i 
dosyć szokujący sposób. Pozba-
wiają życia przebywających w 
pensjonacie mężczyzn, zagar-
niając ich pieniądze. Komisarz 
Fuddler przybywa na miejsce 
incognito, aby rozwiązać zagad-
kę zgonów. Odkrywa sposób 
działania kobiet, lecz im udaje 
się go przekupić. Gdy jest pew-
ny swego, zabójczynie częstują 
komisarza zatrutymi ciastkami. 
Jest świadek tego zdarzenia. 

G. 20:00
Stopklatka

Wstrząsająca historia Teda Bundy’ego, o którym do dziś 
mówi się jako o jednym z najkrwawszych seryjnych mor-
derców w historii Stanów Zjednoczonych. W �lmie przed-
stawiono wydarzenia z perspektywy samego bezwzględne-
go przestępcy oraz jego długoletniej dziewczyny, Elizabeth 
Liz Kendall. 

USA, lata 70 XX w. Ted Bundy (Zac Efron) jest inteligent-
nym, przystojnym i pełnym uroku studentem prawa. Robi 
wrażenie na kobietach. Żyje w szczęśliwym związku z Liz 
Kendall (Lily Collins), wspólnie wychowują jej córkę. Ko-
bieta jest w szoku, kiedy ukochany zostaje zatrzymany  
i przyznaje się do zamordowania 30 kobiet. Zeznaje,  
że tworzyli dobrą i przykładną rodzinę. Także Amerykanie, 
którzy oglądają proces w telewizji, nie dowierzają, że ten 
szarmancki człowiek może być potworem.

Podły, okrutny, zły 

PROGRAMOWO
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 Poziomo:

 1)	powieść	Henryka	Sienkiewi-
	 	cza	z	Liwią	i	Neronem,
 5)	dawne	określenie	portiera,
 9)	druga	część	„Chłopów”,
 10)	sarmacki	zbrojny	napad,
 12)	rzeka	w	południowej	Polsce,
 14)	…	Hill,	brytyjski	aktor	ko-
	 	mediowy,
 15)	poetycko	o	strumieniu,
 16)	ziemny	lub	stołowy,
 17)	pierwiastek	promieniotwór-
	 	czy,	aktynowiec,
 18)	starożytny	zakon	z	„Gwiez-
	 	dnych	wojen”,
 19)	ciepłe	nakrycie	głowy,
 22)	ubranie	zrobione	z	dzianiny,	
 23)	oszukańcze	przedsięwzięcie,
 28)	wynagrodzenie	najemnego	
	 	żołnierza,
 29)	przyjaciel	Robin	Hooda,
 30)	lepszy	niż	nic,
 31)	Walezy,	król	Polski,
 34)	grzyb	jadalny	z	lepką	skórką,
 38)	arkusz	metalu	uzyskany	
	 	przez	walcowanie,
 39)	kołdra	dla	turysty,
 40)	główny	posiłek	dnia,
 41)	miasto	nad	Ochnią,
 42)	reprodukcja	fotografii,	rysun-
	 	ku	itp.	dodana	do	tekstu.
 Pionowo:

 1)	prowincja	i	miasto	w	Kana-
	 	dzie,
 2)	Marian,	aktor	z	filmu	„Pił-
	 	karski	poker”,
 3)	kontynent	z	największą	
	 	liczbą	państw,
 4)	wał	połączony	z	kołem	ste-
	 	rowym,
 5)	stolica	Bośni	i	Hercegowiny,

 6)	stan	odrętwienia,	marazm,
 7)	nakładanie	opłat	granicznych,
 8)	pojazd	z	ulicy	Piotrkowskiej,
 11)	Bolesław,	aktor	powieści
	 	„Faraon”,
 13)	roślina	nadwodna,	tatarak,
 20)	pszenica	lub	jęczmień,
 21)	kosmetyk	do	makijażu,
 24)	konny	ordynans	oficera,
 25)	lokalny	władca	w	Indiach,
 26)	potwór	ziejący	ogniem,

 27)	bajkowy	karzeł,
 31)	według	tradycji	miasto	z	
	 	Grobem	Abrahama,
 32)	serial	komediowy	z	Franią	
	 	Maj,
 33)	..	Menuhin,	wirtuoz	skrzy-
	 	piec,
 35)	udomowiony	gatunek	lamy,
 36)	przyczepa	służąca	do	prze-
	 	wozu	aut,
 37)	piąty	okres	paleozoiku.

ROZWIĄZANIE NR 101

KRZYŻÓWKA NR 102                                                                                                                                                                                                                                                                                                                      

Wodnik (20.01 - 18.02)  
Działaj odważnie. Horoskop 

dzienny mówi, że drobny 
gest otworzy przed Tobą 

nowe możliwości.  
 

Ryby (19.02 - 20.03)  
Cierpliwość przyniesie 

efekty. Horoskop na dziś 
wróży, że wieczór będzie 

sprzyjał odpoczynkowi.  
 

Baran (21.03 - 19.04)  
Czeka Cię inspirujące spo-
tkanie. Horoskop dzienny 

na wtorek radzi zaufać swo-
jej kreatywności.  

 
Byk (20.04 - 20.05)   

Skup się na bliskich i wła-
snych potrzebach. Horo-

skop dzienny zapowiada, że 
harmonia doda Ci energii.  

 
Bliźnięta (21.05 - 21.06)   

Twoja pewność siebie przy-
ciągnie uwagę. Horoskop 

na dziś podpowiada, by  po-
kazać swoje mocne strony.  

 
Rak (22.06 - 22.07)  

Dobra organizacja ułatwi Ci 
dzień. Horoskop dzienny 

na wtorek radzi nie odkła-
dać ważnych spraw.  

 
Lew (23.07 - 22.08)  

Szukaj równowagi między 
obowiązkami a relaksem. 
Horoskop dzienny wróży, 

że przyda Ci się uśmiech...  
 

Panna (23.08 - 22.09)  
Intuicja podpowie właściwy 
kierunek. Horoskop na dziś 

mówi, że determinacja przy-
niesie miłe zaskoczenie.  

 
Waga (23.09 - 22.10)  

Otwórz się na nowe do-
świadczenia. Horoskop 

dzienny na wtorek mówi, że 
dzień sprzyja nauce.  

 
Skorpion (23.10 - 21.11)  

Konsekwencja zaprocentuje 
szybciej, niż myślisz. Horo-
skop dzienny mówi, że do-
cenisz efekty swojej pracy.  

 
Strzelec (22.11 - 21.12)  

Nie bój się niestandardo-
wych pomysłów. Horoskop 

na dziś mówi, że oryginal-
ność będzie Twoim  atutem.  

 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 

Wrażliwość pomoże Ci le-
piej zrozumieć innych. Ho-

roskop dzienny na wtorek 
wróży dobrą energię. 

HOROSKOP

KRZYŻÓWKA|

Twoja gazeta 
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Magazynem
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Nieruchomości

LOKALE UŻYTKOWE - KUPIĘ

KUPIĘ Twój problem z udziałem 

w nieruchomości, spadku ! Nie wiesz 

co robić, nie dogadujesz się z rodziną, 

współwłaścicielem? Sprzedaj mi swój 

udział ! 602738759

Praca

ZATRUDNIĘ

PRZYJMĘ do pralni, Koszalin, 

724-711-148.

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

USŁ. łazienki, hydraulika 696498391.

DROBNE
ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia 

drobne

w Twojej 

gazecie  

zlecisz bez 

wychodzenia 

z domu  

przez 

Internetowe  

Biuro 

Ogłoszeń

AUTOREKLAMA

31. Koszaliński Festiwal Kabaretu 
„Kabareton” coraz bliżej

KOSZALIN

POGODA

Festiwal od lat odbywa się 
w Amfiteatrze im. Ignacego 
Jana Paderewskiego w Kosza-
linie i gromadzi tysiące wi-
dzów zarówno na miejscu, 
jak i przed telewizorami. Wy-
darzenie organizowane jest 
przez Agencję Artystyczną 
Koń Polski, a jego nieodłącz-
nymi gospodarzami są 
twórcy Kabaretu Koń Polski – 
Leszek Malinowski i Walde-
mar Sierański. 

Hasło przewodnie im-
prezy pozostaje niezmienne 
od lat: „Minuta śmiechu to 
dzień życia dłużej”, jednak 
każda edycja ma swoją myśl 
przewodnią - w tym roku to 
„Wariatkowo”.  

Leszek Malinowski, nie 
ma wątpliwości, że świat, 
w którym żyjemy coraz bar-
dziej przypomina wariat-
kowo. Szczegółów programu 

nie zdradził, ale zapowie-
dział, że dostanie się i naszym 
polskim politykom i tym 
światowego formatu. 

- Nie ma w tym żadnych 
podtekstów, o które mogłoby 
chodzić „Wariatkowo”. 
Zresztą w naszych informa-
cjach jest wyraźnie zazna-
czone, że chodzi nie tylko 
o Polskę, ale i o cały świat. 
Wychodzimy po prostu z za-
łożenia, że świat trochę zwa-
riował. Wystarczy spojrzeć 
na to, co dzieje się w polityce, 
co dzieje się na świecie 
i na oceanach. Ludzie strze-

lają do siebie nie wiadomo 
po co i nie wiadomo dla-
czego. Dlatego bardzo pro-
szę, żeby nie brać tego do sie-
bie - mówił do prezydenta So-
bieraja podczas konferencji 
Leszek Malinowski. 

W „Wariatkowie” wystą-
pią m.in.: Chyba, Czesuaf, 
Trzecia Strona Medalu, Jurki, 
Formacja Chatelet, Zdolni 
i Skromni, Koń Polski, Re-
wers, Rak oraz Trupa Wyso-
kiego Ryzyka (z Michałem 
Paszczykiem). 

Bilety na wydarzenie ku-
pić można za pośrednictwem 

koszalińskiej bileterii kupbi-
lecik.pl 

Również zgodnie z trady-
cją to co się dzieje na kosza-
lińskiej scenie oglądać będzie 
można - w czasie rzeczywi-
stym - na antenie telewizji 
Polsat, która od lat robi trans-
misję z Koszalina.  

Dodatkowo w dniu festi-
walu zostanie wmurowana 
kolejna gwiazda w Alei 
Gwiazd Kabaretu. Czyja? - 
To na razie wiem tylko ja 
i prezydent - mówił podczas 
konferencji Leszek Malinow-
ski.

Prezydent Tomasz So-
bieraj i Leszek Malinow-
ski zapraszają na 31. edy-
cję Kabaretonu. Na sce-
nie koszalińskiego amfi-
teatru - tradycyjnie 
w ostatnią sobotę lipca - 
wystąpią dobrze znani 
komicy, ale będą i debiu-
ty. 

Joanna Boroń
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Koszaliński ratusz od lat wspiera organizację Kabaretonu 
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Podczas około dwugodzin-
nego spaceru dzieci wraz 
z opiekunami poznają naj-
ważniejsze miejscowe le-
gendy oraz ciekawe historie 
związane z miastem.Oferta 
skierowana jest wyłącznie 

do turystów indywidualnych 
i nie obejmuje grup zorgani-
zowanych.

Środa śladem usteckich 
legend, czyli przygoda 
dla najmłodszych 

USTKA

W każdą środę lipca 
i sierpnia o godz. 10:00 
przed wejściem do Ko-
ścioła Najświętszego 
Zbawiciela w Ustce roz-
poczyna się bezpłatna 
wycieczka „Śladem us-
teckich legend”.

AB

Na ekspozycji prezentowane 
są prace m.in. Aleksandra 
Kotsisa, Jacka Malczew-

skiego, Ferdynanda 
Ruszczyca, Wojciecha We-
issa, Fryderyka Pautscha, 
Wojciecha Gersona oraz Le-
ona Kaplińskiego, którego 
obraz stał się inspiracją dla 
plakatu towarzyszącego wy-
stawie. Wystawa została przy-
gotowana dzięki współpracy 
Muzeum w Koszalinie oraz 
Muzeum Narodowego 
w Szczecinie.

„Melancholia wędrowca” 
z kometarzem kuratora 

KOSZALIN

Muzeum zaprasza 
w środę o godz. 17.00 
na oprowadzanie kura-
torskie po wystawie 
„Melancholia wędrow-
ca”.

AB
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Ustecka syrenka też ma 
swoją legendę 

INFORMATOR|
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Z gry o złoto na etapie 1/8 finału od-
padła Brazylia wyeliminowana 
przez bezwzględną Norwegię, dla 
której obie bramki zdobył współli-
der klasyfikacji strzelców, Erling Ha-
aland. Drużyna Canarinhos nie po-
trafiła znaleźć na niego recepty tak 
jak wcześniej Irak, Senegal czy Wy-
brzeże Kości Słoniowej. Sama nato-
miast zmarnowała jedenastkę 
i kilka dogodnych sytuacji. Zapła-
kany Neymar po ostatnim gwizdku 
ogłosił zakończenie kariery repre-
zentacyjnej.  

– Próbowałem, próbowałem. Te-
raz to już koniec. Tu zacząłem i tu 
skończyłem – podkreślił autor hono-
rowej bramki, który w 2010 roku 
właśnie na stadionie w East Ruther-
ford zadebiutował w kadrze. 

Norwegia w ćwierćfinale zagra 
z faworyzowaną Anglią (11 lipca, 
godz. 20.30), która w niezwykle 
emocjonującym meczu z Meksy-
kiem, opóźnionym o godzinę z po-
wodu burzy, wygrała 3:2, mimo gry 
w dziesiątkę z powodu czerwonej 
kartki pokazanej w 54 minucie. Bo-
haterów było trzech: Jude Belling-
ham, czyli autor dubletu, Harry 
Kane, a więc zdobywca decydującej 
bramki, i selekcjoner Thomas Tu-
chel, bo to on fenomenalnie zarzą-
dzał drużyną w niedowadze.  

– Jestem bardzo dumny z piłka-
rzy. Kiedy robi się ciężko, nigdy się 

nie poddają, nigdy nie tracą wiary – 
chwalił ich mentalność Niemiec. 
W innej parze ćwierćfinałowej zo-
baczymy Francję z Marokiem (9 
lipca, godz. 22.00).  

Wtorek, czyli ostatni dzień z 1/8 
finału, zacznie się stosunkowo 
wcześnie, bo o godzinie 18.00. 
Wtedy na stadionie w amerykań-
skiej Atlancie broniąca tytułu Argen-
tyna powalczy o awans przeciwko 
Egiptowi. Drużyna Leo Messiego 
nie przegrała ani jednego meczu 
od września ubiegłego roku. Można 
jednak jej napsuć krwi, o czym prze-
konała się w poprzedniej rundzie. 
Inspiracją dla Faraonów jest debiu-
tująca Republika Zielonego Przy-
lądka, która potrafiła nie tylko strze-
lić dwa gole, ale jeszcze doprowa-
dzić do dogrywki, w której złamała 
się dopiero w 111 minucie. – To był 
niezwykle trudny mecz. Moi piłka-
rze byli kompletnie wycieńczeni – 
przyznał selekcjoner Lionel Scaloni, 

odnosząc się do powszechnej opi-
nii, że Argentyna ma autostradę 
do finału.  

Mecz Argentyny z Egiptem 
obejrzymy w TVP 2 i TVP Sport 
(komentują Maciej Iwański i Rado-
sław Gilewicz). Potem, czyli około 
północy, poznamy rywala tej pary 
w ćwierćfinale. O godz. 22.00 w ka-
nadyjskim Vancouver rozpocznie 
się bowiem spotkanie Szwajcarii 
z Kolumbią pokazywane przez 
TVP 2 i TVP Sport (komentują Hu-
bert Bugaj i Kazimierz Węgrzyn). 
Za faworyta uchodzi drużyna 
z Ameryki Południowej, która po-
trafiła zremisować z Portugalią. 
Helweci zmierzą się również z de-
monami przeszłości. Trzy ostatnie 
turnieje kończyli właśnie na tej fa-
zie. Największym sukcesem pozo-
staje zresztą dotarcie do ćwierćfi-
nału. Ostatni awans pamiętają je-
dynie najstarsi kibice – mowa bo-
wiem o 1954 roku.

Messi kontra Faraonowie. 
Szwajcaria oszuka los? 
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Anglia cieszy się z upragnionego awansu do ćwierćfinału. Lwy 
Albionu w najbliższą sobotę zmierzą się w Miami z Norwegią 

PIŁKA NOŻNA

Tytułu w Londynie broniła Iga Świą-
tek, która odpadła już w 3. rundzie. 
Przegrała z rozstawioną z numerem 
29 Alexandrą Ealą z Filipin 6:7(9), 
2:6. Polka w pierwszej partii nie wy-
korzystała dwóch piłek setowych... 

Z kolei Maja Chwalińska wystar-
towała dzięki „dzikiej karcie” od or-
ganizatorów. Zapracowała na nią 
świetną grą we French Open. W Pa-
ryżu przeszła drogę od eliminacji do fi-
nału i nagle znalazła się w najlepszej 
„30” rankingu. 

W 1. rundzie grała ze 164. na liście 
WTA Mananchayą Sawangkaew 
z Tajlandii. Pierwszego seta Polka wy-
grała 6:2, a w drugim prowadziła 5:2 
i 40-30, co oznaczało piłkę meczową. 
W trakcie wymiany pośliznęła się i do-
znała kontuzji stawu skokowego. 

24-latka z Dąbrowy Górniczej 
przyznała, że znacznie poważniejsze 
od tego urazu okazały się skurcze, 
które dokuczały jej z wyjątkową siłą. 
Ostatecznie przegrała 6:2, 5:7, 2:6. 

Tego samego dnia, w 1. rundzie po-
rażek doznały również Magda Linette 
i Magdalena Fręch. Obie grały jednak 
z wyżej notowanymi rywalkami i ule-
gły po zaciętych meczach. Linette 
przegrała z mistrzynią French Open - 
Mirrą Andriejewą 5:7, 4:6, a Fręch 
z inną Rosjanką – Anną Kalinską 
6:7(5), 4:6. 

– Były szanse – twierdziła Linette. 
– Szkoda, że ich nie wykorzystałam.  

Hubert Hurkacz wystartował 
w Wimbledonie po dwuletniej prze-
rwie. W 2024 roku na korcie numer 2 
doznał kontuzji kolana, która ciągnęła 
się za nim przez półtora roku. 

W minioną niedzielę na tym sa-
mym obiekcie nie zdołał dokończyć 
meczu 1/8 finału z Niemcem Janem-
Lennardem Struffem. 

Przy stanie 6:3, 7:6(5), 6:7(2), 5:7, 2:4 
skreczował z powodu urazu mięśni 
brzucha. 

– Dalsza gra nie była możliwa, ale 
liczę, że to nic poważnego – stwierdził 
po meczu. – Potrzeba chwilę, aby to 
zdiagnozować i później obrać terapię 
– powiedział Hurkacz. 

Przykrą niespodzianką była po-
rażka w 2. rundzie Kamila Majchrzaka 
z niżej notowanym Amerykaninem 
Zacharym Svajdą 6:2, 2:6, 7:6(5), 4:6, 
3:6. Polak przyznał, że rywal go prze-
chytrzył. 

– Zwykle ja jestem tym inteligent-
niejszym na korcie, w tym meczu nie 
byłem, co mnie w pewien sposób iry-
towało – zaznaczył. 

Rankingowo start w tegorocznym 
Wimbledonie najmocniej odbije się 
na Idze Świątek. Z 2000 punktów 
za ubiegłoroczny triumf zostanie jej 
raptem 130 i wypadnie z najlepszej 
„piątki” listy WTA. 

– Nie dbam już o wyniki – mówi sta-
nowczo sześciokrotna mistrzyni wiel-
koszlemowa. – Byłam na nich tak bar-
dzo skupiona, że trudno było tak da-
lej funkcjonować. Naprawdę staram 
się to odpuścić. Nie mam dobrych wy-
ników, więc nie będę ich od siebie 
oczekiwać, bo one po prostu się nie 
pojawiają. Nie jestem jeszcze na tym 
poziomie. Muszę zacząć pracę od po-
czątku i spróbować po prostu popra-
wić swój tenis.  

Z końca czołowej „setki” do siód-
mej „dziesiątki” wskoczy natomiast 
Hurkacz.

Iga Świątek coraz niżej 
w rankingu światowym. Spory 
awans Huberta Hurkacza 

TENIS

Najpierw problemy zdrowot-
ne Mai Chwalińskiej w 1. run-
dzie, potem uraz Huberta 
Hurkacza w 1/8 finału – to kra-
jobraz „po bitwie” na Wim-
bledonie. Start sześciorga na-
szych singlistów upłynął 
pod znakiem pecha i niewy-
korzystanych szans...

Paweł Wiśniewski

Chwilę po północy polskiego 
czasu dowiemy się, kto uzu-
pełni stawkę ćwierćfinałów 
mistrzostw świata. Na wtorek 
zaplanowano bowiem dwa 
mecze. Najpierw Argentyna 
zagra z Egiptem, potem 
Szwajcaria zmierzy się z Ko-
lumbią. 

 Jacek Czaplewski

Rozstawiona z numerem 14. pod-
opieczna naszego trenera Tomasza 
Wiktorowskiego po raz pierwszy 
w karierze zagra w ćwierćfinale Wim-
bledonu. 

Naomi Osaka, była numer 1 świa-
towego tenisa, ma już na koncie cztery 
tytuły wielkoszlemowe: dwa w Au-
stralian Open (2019, 2021) i dwa w US 
Open (2018, 2020). 

Za awans do ćwierćfinału Japonka 
może liczyć na wypłatę w wysokości 

480 000 funtów czyli około 2 400 000 
złotych! 

– To zasługa tego wielkiego pol-
skiego faceta. Wychwalam Tomasza. 
To mój najlepszy team wszech cza-
sów – oświadczyła Japonka po wygra-
nej z Aryną Sabalenką. 

Naomi Osaka i Tomasz Wiktorow-
ski rozpoczęli współpracę pod koniec 
lipca 2025 roku, po tym jak Azjatka za-
kończyła współpracę z Patrickiem 
Mouratoglou.

Pierwszy wspólny trening Naomi Osaka i Tomasz Wiktorowski, były 
trener Agnieszki Radwańskiej i Igi Świątek, odbyli 28 lipca 2025 roku 
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Wielki polski facet prowadzi drobną 
Japonkę do sukcesów. Miliony na stole

TENIS

W 4. rundzie wielkoszlemo-
wego turnieju tenisowego The 
Championships Wimbledon, 
rozgrywanego na kortach tra-
wiastych All England Lawn 
Tennis and Croquet Club, Ja-
ponka Naomi Osaka pokonała 
liderkę światowego rankingu 
WTA Białorusinkę Arynę  
Sabalenkę 6:2, 7:6(2).

Paweł Wiśniewski

SPORT|
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Arka ma coraz bardziej ułożony 
skład, choć w klubie zapewniają, że 
jeszcze planują sprowadzić 4-5 pił-
karzy. W minionym tygodniu prze-
dłużono umowy z Jędrzejem Gro-
belnym (bramkarz)  oraz Vladislav-
sem Gutkovskisem (napastnik). 
Obaj z Petrolulem zagrali od po-
czątku, a rolę młodzieżowca trener 
Marek Jarolim dał Wojciechowi Za-
charewiczowi występującemu na le-
wej obronie. 

Mecz zaczął się idealnie dla Arki, 
bowiem podanie Dawida Kocyły 

na gola zamienił Gutkovskis. Łotysz 
strzelał bramki dla żółto-niebieskich 
w PKO Ekstraklasie, więc w klubie 
wierzą w jego skuteczność. Arka ma 
walczyć o powrót do krajowej elity. 

W II połowie na boisku pojawił 
się Elmedin Rama, który jest testo-
wany. To zawodnik rezerw Slavii 
Praga, który ostatnio grał w czeskiej 
drużynie drugoligowej FC Vlasim. 
Arka nie tak dawno rozpoczęła ofi-
cjalną współpracę ze Slavią, która 
też na zasadzie transferu definityw-
nego pozyskała Oskara Kubiaka. Te-
raz klub z Pragi przysłał do Gdyni 
napastnika. 

21-letni Rama urodził się w Mi-
trovicy. Zagrał 8 meczów i strzelił 1 
gola w reprezentacji Kosowa do lat 
19 i 1 w młodzieżówce Albanii. Ma 
190 cm wzrostu. W sparingu zwró-
cił na siebie uwagę, bowiem w 90. 
minucie strzelił efektowego gola 
przewrotką. Czas pokaże czy to wy-

starczy, aby zostać w Gdyni. Nieofi-
cjalnie - tak właśnie będzie i Rama 
ma rywalizować z Gutkovskisem. 

Trener Marek Jarolim zagrał 
na dwa składy i dał szansę zawod-
nikom pokazać się na boisku. Nie 
zagrał Alassane Sidibe. Aktywni byli 
Dominik Kun i Bartłomiej Pawłow-
ski, ale bramki nie strzelili. Piłkarze 
żółto-niebieskich mogli być jednak 
zadowoleni z kolejnego rozegra-
nego meczu sparingowego, zwłasz-
cza że zakończyli go zwycięstwem, 
a drużyna zgrywa się z każdym me-
czem coraz bardziej. 

Pozostałe sparingi Arka rozegra 
z Olimpią Grudziądz (11 lipca) oraz 
Wikędem Luzino (18 lipca). Sezon 
w Betclic 1. Lidze zacznie od wyjaz-
dowego meczu z Odrą Opole (24 
lipca, godz. 21), a pierwszy mecz li-
gowy w Gdyni rozegra w drugiej ko-
lejce ze Stalą Rzeszów (1 sierpnia, 
godz. 15.30).   ą

Zespół biało-zielonych poprowadził 
drugi z asystentów, czyli Krzysztof 
Brede. Trener Łupaszko podjął taką 
decyzję o podziale obowiązków 
na sparing, bo jest za krótko z zespo-
łem. Bardziej skupił się na obserwa-
cjach i wnioskach. 

- Od poniedziałku zaczniemy tre-
ningi już zgodnie z moim planem. 
Będą dwa treningi dziennie - jeden 
piłkarski, a drugi mocniejszy, bar-
dziej fizyczny. W najbliższym cza-
sie na pewno skupimy się na budo-
wie nowego zespołu, a nie na roz-
myślaniu o tym, co czeka nas w I li-
dze. Znam ten klub, jego popular-
ność i rozumiem tę ambicję. Ja mu-
szę pracować, aby to osiągnąć. Mu-
simy przyjąć to, że nie będzie łatwo. 
Rozmawiałem z dyrektorem spor-
towym i to jest naprawdę bardzo do-
bry fachowiec. Poruszyliśmy oczy-

wiście temat transferów, a w klubie 
mam zapewnienie, że kwestia za-
kazu zostanie załatwiona. Przeka-
załem swoje propozycje piłkarzy i to 
ciekawe kandydatury. Nie da się 
ukryć, że dziś potrzebujemy 
wzmocnień na wszystkie pozycje - 
szczerze powiedział po sparingu tre-
ner Łupaszko. 

Trudno się dziwić takim spo-
strzeżeniom nowego szkoleniowca 
biało-zielonych. W poprzedniej grze 
kontrolnej z Petrolulem Ploeszti za-
grali zawodnicy z akademii, a w tym 
spotkaniu skład był bardziej mie-
szany. Na boisku pojawili się m.in. 
Szymon Weirauch, Tomasz Wójto-
wicz, Camilo Mena, Iwan Żelizko, 
Kacper Sezonienko, Michał Gło-
gowski oraz Bakary Sonko, który 
jednak wciąż nie jest zatwierdzony 
do gry w drużynie z Gdańska. 

Nie było kapitana zespołu, Rifeta 
Kapicia, który był wpisany do składu 
jako zawodnik rezerwowy. Na sta-
dionie przy ul. Traugutta jednak się 
nie pojawił. Dlaczego? Ponoć nie ma 
to związku z jego chęcią odejścia 
z Lechii do Pogoni. Aktualna oferta 
podobno przekracza pół miliona 

euro, ale nie zadowala prezesa Pa-
olo Urfera, który ma oczekiwać 
znacznie więcej. Kapić w trakcie 
sparingu ćwiczył na siłowni. Sparing 
zza linii bocznej oglądali natomiast 
Tomas Bobcek i Bujar Pllana, który 
nie mógł wystąpić z powodu urazu. 
Inna sprawa, że reprezentant Alba-
nii dopiero na początku lipca zakoń-
czył urlop, który miał wydłużony 

z powodu gry w swojej drużynie na-
rodowej. Nie było też Tomasza Neu-
gebauera (względy osobiste). Boh-
dan Wjunnyk wraca dopiero 
po kontuzji i tylko biegał wokół bo-
iska, a Indrit Mavraj nie mógł zagrać 
z powodu uraz odniesionego pod-
czas jednego z treningów. 

Sytuacja kadrowa jest zatem bar-
dzo trudna i z pewnością będzie się 

jeszcze zmieniać. To oczywiście 
musi mieć wpływ na grę zespołu. Ta 
była słaba. Lechia popełniała proste 
błędy w obronie, a sama miała pro-
blem z kreowaniem sytuacji bram-
kowych. Na gola Olimpii w 2. minu-
cie szybko odpowiedział Michał 
Głogowski, ale potem do siatki tra-
fiali już wyłącznie zawodnicy z Gru-
dziądza. W sumie strzelili trzy 
bramki, ale mogli i więcej. 

- W sparingu zagrało sporo chło-
paków z akademii, ale to nie jest 
usprawiedliwienie, bo i tak nie 
mamy prawa tracić takich bramek. 
To nie przystoi - przyznał po meczu 
Tomasz Wójtowicz. - Mamy na-
dzieję, że z czasem będzie więcej za-
wodników, transferów i więcej pola 
do manewru. 

Lechia ma w planach jeszcze 
dwa mecze kontrolne przed rozpo-
częciem sezonu. Kolejne ma roze-
grać w sobotę, 11 lipca, ale rywal 
ma zostać ogłoszony na początku 
tygodnia, bo trwa jeszcze dopina-
nie formalności. Wiadomo tylko 
tyle, że to ma być przeciwnik zagra-
niczny. 
ą

Pierwszoligowa Lechia Gdańsk przegrała w pełni zasłużenie sparingowy mecz z drugoligową Olimpią Grudziądz 1:3. 
Po spotkaniu nowy szkoleniowiec przyznał, że liczy na kadrową stabilizację i nowych zawodników

Władysław Łupaszko: Potrzebujemy wzmocnień

Mecz sparingowy z Olimpią pokazał ile braków ma dziś Lechia
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Arka się kształtuje i wygrywa z Petrolulem. Elmedin Rama ma zostać

PIŁKA NOŻNA

PIŁKA NOŻNA

Nowy trener Władysław Łu-
paszko obserwował mecz 
z górki za bramką w towarzy-
stwie swojego asystenta, 
Abrahama Campomara. 

Paweł Stankiewicz

Arka Gdynia rozegrała drugi 
sparing w letnim okresie przy-
gotowawczym. Po porażce 
w Opalenicy z GKS-em Kato-
wice 0:2 wygrała w Gdyni z ru-
muńskim zespołem Petrolul 
Ploeszti 2:0.

Paweł Stankiewicz

Vladislavs Gutkovskis kilka dni temu podpisał nową umowę z Arką 
i strzelił gola dla tego klubu w sparingu
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A Team Lębork otrzymał licencję uprawniającą do gry w I lidze 
futsalisów. Decyzję podjęła Komisji ds. Licencji Klubowych PZPNSPORT

eprasa.pl 06da39ebc2


